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Insrtmlca JOOOOO
Kot do nowa podwyłka obo
w iązuj. lut p rry ląte ogłosze
nia od dnia tmiany eon b e t
uprzedniego zawiadomienia, 
i  wyjątkiem ofiloezeń rapta- 

eonych i  o

Administraoja czynna od go da. 9 do w  
w poł. I od i  do 7 wieoz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 6—7 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

i piątki od 0—8 wieoz.

-------Rękopisów nie zwraoa s i ę . ----------

CRNA 03Ł03ZEM . 
P rtad  tekatem  mit 7,000, w 
tekftol® mk. 7 ,000.— r.kjanY 
m k.3000 nakrologi m k.000s 
kowunlkaty mk. 6Ó00.— zwy
czajna mk.3000 za wleraz mi- 

U metrowy Isdnotamowy, 
Ogtoazenla drobna 2 5 0 0 mk. 
za wyraz, dla poszuk. Dra^y 
oraz zag, dokumenty m, 800. 
Ogłoazania zamlelaoowa o 
50 proo. dro ial. Zagranicz
na 100. proo. orotaj. Oalo- 
sz .n la  nadsyłana po a. 9 w, 

00 proc. droiafr

Redakcja i administracja Przejazd 8. T E L E F O N  m  3 2 . Konto czekowe P. K. O. 60.14^

Uchwały Rady Naczelnej N. P. R.
W dniu 21 i 22-go b. ra. od

było sią w Warszawie posiedzenie 
Rady Naczelnej Narodowej Partji
Robotniczej.

Obradom przewodniczył prezes 
kol. Chądzyński, który zreferował 
sprawozdanie ze stanu organizacji 

/ partyjnej, w związku z ostatniemi j 
wydarzeniami na torenie parlamen
tarnym i kraju. Sprawozdanie z 
polityki Klubu parlamentarnego N. 
P. K. złożył w zastępstwie nieobec-' 
ttr.go Prezesa Klubu posł*1 Dr. Wa- 
ohowiaka, posfł Karol Popiel.

W wyniku dwudniowej Jdysku- 
sjl Rada Naczelna N. P. R. uchwa
liła następująco rezolucje i wnio
ski.

P n ł o ż e n f a  p o l i t y c z n o .

Rada Nacżeina N.P. R. swier-
dza:

,  1) że pięciomiesięcsne rządy 
zjednoczonych grup prawicy i ,:Pia
sta“ doprowadziły Państwo do nie
bywałej katastrofy finansowej i roz
stroju gospodarczego;

2) strąciły klasy pracujące w 
otchłart zubożenia i nędzy;

3) spowodowały obniżenie ua- 
torytetu>Rzp!itej na terenie mię
dzynarodowym:

Rząd obecny, potęgujący swą 
bezplanowością i bezprogramowo-

ścią chaos finansowy i gospodar
czy, łamiący zasady konstytucji, 
tolerujący zarówno jawną agitację 
jak i tajną akcję przeciwko repu
blikańskiemu i demokratycznemu 
ustrojowi Rzplitej, niezdolny do 
złamania oporu klas posiadających, 
sabotujących żywoine interesy 
państwa, nie jest w stanie prze
prowadzić sanacji stosunków a 
dalsze jego pozostawanie u wła
dzy stanowić może groźne niebez
pieczeństwo dla przyszłości part- 
stwa polskiego.

W tych warunkach Rada Na
czelna N. P. R. akceptcrjąc stano
wisko Klubu parlamentarnego, wy
rażające się w ostatnich głosowa
niach przeciwko rządowi p. Witosa, 
wyraża przekonanie, że krytyczne 
położenie państwa oraz interes 
klas pracujących wymagają jak- 
najszybszego ustąpienia obecnego 
gabinetu.i zastąpienia....go. pra&z 
rząd, oparty na zaufaniu skonsoli

dowanych grup demokracji pol
skiej, - rząd, zdolny do podpo
rządkowania interesów klas posia
dających najwyższemu interesowi 
Państwa.

Takiemu rządowi N- P. R. u- 
dzieli swego poparcia.

Rada Naczelna N.P.R. wzywa 
władze partyjne, a w pierwszym I

rzędzie klub parlamentarny, do 
działania w kierunku jaknajszyb- 
szej realizacji powyższych postu
latów.
W  s p r a w i e  G ł ó w n e g o  K o m i 

t e t u  W y k o n a w c z e g o  SI P R .
Rada Naczelna N.P.R. zebrana 

w dniach 21 i 22-go października 
1928 r. wyraża G. K. W. całkowi
te zaufanie.

W  s p r a w i e  f i n a n s ó w  p a r 
t y j n y c h .

Rada Naczelna N. P. R. uchwa
liła, ie  wysokość składek od kol. 
posłów i senatorów na Sejm i  Se
nat w Warszawie i kol. posłów na 
Sejm Śląski, ma wynosić 5 proo. 
od poborów miesięcznych. Składka 
ta w 50 proo. przekazywaną będzie do
G. K. W., 50 proc. pozostaje w ka
sie klubowej.

U w a g a .  Posłowie na Sejm Ślą
ski płącrj 50 proc. ¿kładkr do kasy 
partyjnej Województwa Śląskiego, zaś 
drugie 5o proc. pozostaje w kasie klu
bowej, posłów N. P. R. ca b'ejui Ślą
ski.

W  s p r a w i a  j e d n o r a z o w e g o  
o p o d a t k o w a n i a  c z ł o n k ó w .

Rada Naczelna N.P.R. uchwali
ła jednorazowe opodatkowanie zamo
żniejszych członków na potrzeby 
partyjne, według listy, przyjętej na

posiedzeniu prezesów wojewódzkich 
dnia 20 września b. r. w** Warsza
wie i zatwierdzonej uchwałą Rady 
Naczelnej dnia 22-go października 
1923 r.

U w a g a .  Listę opodatkowania w 
liczbie około 100 podatników podzie
lono na trzy kategorje. Podatek ma 
b y ć ’płatny w dwucb rówoyoh ratach. 
Pierwsza rata nłatna dnia 1-go .listo
pada br. druga rata płatna l-go gru
dnia 1928 r. Pierwsza kategorja po
datników płaol 10 miljonów włąoznle. 
Druga kategorja płaci 5 miljonów mk. 
Trzecia kategorja płaci 2 miljony mk.

W s p r a w i e  r e z y g n a c j i  p a s ł a  
O r .  W a e h c w i a k a .

Rada Naczelna N. P. R. prey- 
jęła do zatwierdzającej wiadomości, 
doniesienie posła Dr. Waohowiaka, 
ie  złożył mandat poselski.

W  s p r a w i e  p r a s y  p a r t y j n s j .
Rada Naczelna stwierdziła, że 

gazeta „Wiarus Polski* w  Pozna
niu nie jest pismem stronnictwa, 
leoz stanowi' prywatną własność 
Spółki Akcyjnej. Pozatem pomyślnie 
załatwiono sprawę pisma .W iarus 
Polski“ w Poznaniu, którego imie
niem wydawców złożył kol. Mań
kowski Radzie Naozelnej N.P.R. o- 
świadczenle popierania polityki Na
rodowej Partji Robotniczej.

B E Z R O B O C I E  w  Ł O D Z I .
P r o l e t a r j a t  ł ó d z k i  w  o b r o n i e  p r z e d  ś m i e r c i ą  g ł o d o w ą .

Łódi, d. 28 października*

W Łodzi wybuchł w czwartek 
w nocy  strajk robotników w prze
m yśle  włókienniczym. Pozatem j e 
steśmy świadkami bezrobocia kole
jarzy. Lada dzień stanąć może pocz
ta 1 telegraf oraz inne instytucie 
użyteczności publicznej.

Prołetarjat polski stanął na o- 
.«tatnięj reducie swych praw do b y 
towania. W chwili, kiedy zarobki 
pracownicze spadły do jednej p ią 
tej minimum, niezbędnego do życia 
— tru d n o  było dłużej czekać, aż 
śm ie rć  głodowa zajrzy w oczy każ-, 
demu pracownikowi. Na" ratunek 
w takich ostatecznych momentach 
zapóźript

Wystąpienie do walki dykto
wała zatem wyłącznie samoobrona 
przed śmiercią, samoobrona przed 
tą talą upadku materjalnego, jaka 
zalewa ostatnio żyoie każdego prole- 
tarjusza.

rJasUa)kowali włókniarze: Do
m a g a ją  się oni 122 prooent pod
wyżki jednorazowej/ regulacji płac

oo tydzień (jedyny sposób ucieczki 
przed deprecjacją waluty). Prze
mysłów cy w odpowiedzi na te żą
d a n ia  zaofiarowali 20 proc. pod
wyżki. Nic też dziwnego, że kie
dy zakomunikowano o powyższem 
na środowem posiedzeniu delegatów  
robo tn iczych  to z początku rozległ 
s ię  śm iech  na sali, a następnie po
sypały  się złorzeczenia pod adresem 
przem ysłow ców , którzy .grają na 
zw ło k ę“.

Sytuacja jest krytyozna. Robot
nicy  grożą, że o ile przemysłow
cy nie pójdą n a  ustępstwa i nie 
zadosyćuczyn ią  .żądaniom robotni- - 
czym —  wybuchnie strajk pow-^

. szechny, . f
Konieczna jest energiczna —  

ale to naprawdę energiczna — oby-' 
watełska ingerencja rządu. Nie je
dnostronne wszakże chaotyczne wy
stąpienie przeciwko' strajkującym, 
jako rzekomym „sprawcom zamętu 
państwowego“. Stary to zwyczaj 
naszej reakcji, coprawda, w każ
dym ruchu ekonomiesnym dopatry
wać się pierwiastka bolszewickiego.

jednakże ciągłe' igranie z tym fra
zesem sprowadzić nam może nieo
bliczalne następstwa. Ingerenoja rzą
du iść musi po llnji wprost prze
ciwnej. Polityka przemysłowa rzą
du musi przyjąć inny kierunek. Za
powiedzi tylokrotne rządu muszą 
stać się realną rzeczywistością. Nie 
trzeba szukać winy kryzysu wśród 
głodnyeh robotników, lecz u pod
staw zagadnień przemysłowych w 
pierwszym rzędzie a u chroniozne- 
go oporu przemysłowców, stale ig- 
norująoyoh, lekoeważących, sabotu
jących interesy pracownika i Inte
resy państwa. ,

Ale ozy Rząd obeony, który tak
że staje wobeo bezrobocia koleja
rzy i również sabotuje interesy pra
cowników swoich— zrozumie głodny 
proletarjat łódzki 1 ujmie się za 
nim przed siłą przemysłowców, głu
chych na nędze? Ozy ujmie się rząd, 
stosujący repreąje wobee urzędników 
państwowych, waleząoych o swój 
byt, za szykanowanymi robotnikami 
łódzkimi? Przykład Górnego Śląska 
odstrasza nas od wiary w  dobre

ohęcl rządu. Tam rząd otwarcie 
stanął po stronie przemysłowców  
górniczych naprzeciw robotnikom. 
Tu, w Łodzi gra się na frazesach, 
których mamy dość, Pragniemy is
totnych czynów.

Pala strajków, przelewająca się 
przez kraj nasz, winna być ostrze
żeniem dla klas posiadających, któ- 

irych anty obywatelski i antypań
stwowy egoizm od pierwszych chwil 
naszej odrodzonej państwowści —  
przygotowało grunt pod ten plon, 
który dzisiaj wr postaci nędzy pań
stwa i pracownika polskiego—zbie
ramy. Winna być też owa fala gro ź- 
nem momento dla rządu Chjeno-pia- 
sta, który rozzuchwalił posiadaczy 
w Polsce jeszcze bardziej 1 wyka
zał, że syBtem rządzenia, biegnący 
po lfnji intereBÓw klas posiadają- 
oyoh— doprowadza państwo z dniem 
każdym do katastrofalniejszej ruiny.

• A walka klasy pracującej o byt 
swój musi zakończyć się * zwycię
stwem słusznej sprawy.

Jan Wojłyński.
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W  w i c l k i i . i  

w y b o r z e
J a k  stołowe, gabinety, sypiaiki i kąohenne, ora* dywany emyrneń- 
sklo, firanki, pory ery, serwety i pokryola meblowe, od najskromniej
szych do najwykwintnlojsiych, po cenach przystępnych p o l e c a

Zakład Tapicersko-Dekorsoyjny i Magazyn Mebli
W. Ł U C Z A K A

Łódź, ul. Roawadowska Mł 2, fi\]a ul. Piotrkowska Nr. 102 tel. 14—25.
C ' i O ü A r / A O M O . c  TC i v / l i ź t o i O

Pierwsza konferenoja.
Z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią , w ś ro d ę  

ra n o  w s ie d z ib ie  z w ią z k u  p r te m y e łu
włóklennlozego, o d b y ła  się k o n fe re n c ja ,

i d la  p rz e -  
p o d w y is ie -
ob liczeń  o -

ra l g ło s  p rz e d -  
* ku l. K a z im le r-
e zaznaczył, 12.

Irz e d s ta w lo ie ll p rz e m y s ło w c ó w  i a w lą a -  
ów zaw o d o w y ch .

p a  w s tę p ie  o d c z y ta n o  p is m a  ś w ią t 
ków  z a w o d o w y c h  w s p ra w ie  p o d w /A s» e - 
n ia  ca ro b k ó w  ro b o tn ik ó w  n a  pierw 0& ego 
p a ź d z ie rn ik a  o 90 p ro c e n t  n ie z a le ż n ie  
od  p o d w y tk i , w y k a z a n e j p rz e z  k o m is ję  
e ta ty s ty c z n i*  o ra z  w s p ra w ie  o b llo z a n la  
w z ro s tu  k o sz tó w  u trz y m a n i*  oo ty d a je f t
1 w y p ła c a n ia  ty c h  d e d a tk ó w  w om aw ia*  
nym  ty g o f o tu .

P rz e d s ta w ic ie l  p rz e m y sło w c ó w  o ś
w ia d c z y ł, i i  s p ra w a  je g u la o jl  p ła o  oo 
tydrleń b y n a jm n ie j od p rz e m y s ło w c ó w  
nie z a le ty  le c z  «d r . .ą d u  (1) 1 p rz e m y 
s ło w cy  w r a z ie  z m ia n »  syste i& u o n fi-  
czeń. p ro te s to w a ć  m e  b ę d ą , lecz  s p rz e 
c iw ić  sto  m u s z ą  z a lic z a n iu  p o d w y tk i  j o t  
w  d n iu  Jej u c h w a le n ia . Oo do  sa m e g o  
ż ą d a n ia  u n o rm o w a n ia  p ła o  ^ re d łu g  o b li
czenia m in im u m  e g z y s te n c ji , o o licze - 
rle to nie j e s t  m ia ro d a jn y m  d la  
rn y siu , w obeo  c z eg o  s p ra w a  p 
r i a  sa ro b k ó w  w e d łu g  ty c h  ot 
mowlana być n ie  m oże.

. W odpowiedzi z a b ra ł  gł< 
etawlciel związku „Praca* kul.

klóry na wstępie zaznaczył, 
owe 99 procent są JuZ obecnie nieaktu
alne, gdy robotnioy domagaią się 1 żą- 
daó będą bezwzględnie l i i i  proo. O lis 
jirzemysLwoy nie obcą poddawać pod 
pod dyskusję obliczeń ich to w każdym 
razie robotnioy w dałabym ciągu do- 
mtgać eię będą owych 122 proc., gdyż 
żądanie to jest słuszne, Jak równie?, 
podtrzymują swe żądanie co do obllozeń 

'tygodniowych 1 to włączająo dzień p o d - '  
wyżki.

Przedstawiciel przemysłu oświad-
jzył, że, wchodząc w ciężkie położenie 

, obotników, przemysłowcy proponują
10 proc, Propozycji tej przedstawicie
le robotników nie przyjęli 1 opuścili salę 
przyczem na pKposycJę przemysłowców 
uby konferencję odroozyó do piątku, kol. 
kttzimierczak zaznaczył, iż przemysłow
cy mieli dość duto czasu by się nad 

y sytuacją naradzić i nie dopuśoić do groż* 
nego zatargu, wobec czego na konfe
rencję piątkową robotnicy się n ie  g o d zą .

Nastrój w P. Z. Z.
Natychmiufct po konferenoji odbyło 

sio. zebram% aelegatów i poborców w 
1*. Z. Z. „Praca“ przy ul. Głównej. K ol. 
Kazimierozak przedstawił iioznie z e b ra 
nym przedstawicielom robotniczej Ł o d z i 
sytuację. Kiedy zebrani dowiedzieli s ię  
u propozyojl 2U proc. ze strony p rze
mysłowców i o próbie odroczenia kon
ferencji do pią tsu  — wśród z ło rz e c z e ń  
uchwalono jednogłośnie og łosić  s t r a jk  
powszechny w przemyśle włókienniczym 
Jednocześnie zagrożoi.o, że o Ile opór 
przemysłowców trwać będzie dłużej — 
wówczas strajk zostanie zaostrzony.

W czasie głosowania nad wnioskiem
o strajku «ni jeden głos nie podniósł się 
2u pracą. Wybrano zaraz komisję s tra j
kową, która weszła w kontakt z inne- 
tiii związkami.

Rozesłano natychmiast zawiadomie- 
oia o strajK-u na prowincję.

Przebieg strajku.
Zgodnie z uchwałami zebrań dele

gatów ^fabrycznych, już w jnooy z śro- 
ty  na czwartek rozpoozął się sirajk we 
wszystkich fabrykuch włókienniczych.

Komisje strojkowe, Da podstawia 
pri«prowadzonych kontroli ustaliły, i i  
kircjic objął wszystkio zakłady ¡przemy
słu uiókUooiczego. Do atrajku przyłą
czyli się również robotnicy przemysłu 
puóczuszfliozo-trykotarzowego.

Pozatem 6trajk objął »wszystkie 
obrodki przemysłu włóknistego.

Strajk ma przebieg całkowicie spo- 
kojny, przyczyniły się do tego zarzą- 
Uzeoia sfor ,iiierowiłic*f oh związków

W w cd o w y c h , o ra«  k o n fe re n c ja  w w o je 
w ó d z tw ie , n a  k tó re j w ła d z e  a d m in is t r a 
c y jn e  z o b o w ią z a ły  s ię  do  w s trz y m n n la  
in g e re n c ji p o licy jn e j n a  z e b ra n la o h  1 
W iecach  le g a ln y c i

Konferencja piątkowa.
”  W U U J «  » v u *

fe re n o ja  p rz e d s ta w io le ll  p rz e m y s ło w c ó w  
p rz e d a ta w |o le la m | ro b o tn ik ó w  p rz y  
¿ la le  re p re z e n ta n tó w  rz ą d u .

W p ią te k  o d b y ła  s ię  p o w tó rn a  k a n - 
irlo"

___ _ , „ r . jm | ..... .........
u d z ia le  re p re z e n ta n tó w  rz ą d u .

N a w s tę p ie  o św ia d c z y ł ko l. K a i -  
m ie rc z a k , że ro b o tn io y  p o d trz y m u ją  
sw e  p o p rz e d n ia  ż ą d a n ia  j a k  ró w n ież  
d o łą c z ą ja  do ż ą d a ń  ty c h  s p ra w ę  u r u 
ch o m ien ia  f a b ry k  na 8 dni w  ty g o d n iu .

W  o d p o w ied z i z a b ra ł  g ło s  inż. R u m - 
p e l, k tó ry  o św iad o zy ł, że  w s to s u n k u  
do ż ą d a ń  p o d w y ż k o w y c h  robotników

Srzem y sło w o y , m o g ą  u d z io lló  ¡obeonle
0 proo. & p rz y  n a s tę p n e )  w y p łac lo  Je sz -  

o*e 10 proc., oo w re a u lta o le  w y n o si r a -  
■em 43  46  proo.

P rz e d a ta w io le lo  ro b o tn ik ó w  w k o n 
k lu z ji  d y s k u s j i  s tw ie rd z ili ,  t e  s ta n o w is 
ko  p rzem y sło w có w  J e s t  n ie u s tę p liw e  1 
k o n fe re n c ja  z o s ta ła  z e rw a n a .

Strajk tramwajarzy.
W piątek  w ybuchło  bezroboc ie  tram 

w ajarzy  łódzkich, k tórzy  żąd a ją  tych sa 
mych podw yżek, c o  w łó k n ia rze ,

Co uzyskali przemysłowcy od 
rządu ?

W pią tek  odby ła  się  w Min. prze
m ysłu  konferencja m in istrów  przem . 1 hand
lu skarbu  o raz  p racy  z przedstaw icielam i 
m a łeg o , średniego i dużego w łók ienn icze
go  p rzem ysłu  łódzkiego.

P o  w yczerpującej dyskusji u stan o n o  
iż  kredyty  dla p rzedsięb io rstw  łódzkich  
m ają być pow iększone p ro p o rc jo n a ln ie  do  
sp adku  m arki polskiej, na w arunkach , k tó 
re w tych dniach opracuje  m in. skarbu .

D alej stw ierdzono , Iż zagraniczny za
kup  p rzem ysłu  łó d z k ie g o  d ochodzi do 
w ysokości 8  m iijardów  do larów  m iesięcz
nie.

Z  k redy tów  państw ow ych korzystać 
będą m ogły  ty lko  te  przedsięb io rstw a łó d z 
ki k tó re  będą  p raco w ały  conajm nlej w 
rozm iarach  dotychczasow ych i nie d o p u sz 
cza do  żadnej redukcji dni i ilości p raco 
w ników .

C o d o  sp raw y  p o m o cy  rządow ej dla 
łódzkiego  p rzem ysłu  (w łókienniczego  przez 
dostarczenie  m u zam ów ień , to u sta lo n o
i e  d epartam en t przem ysłow y m in iste rstw a  
handlu będzie u trzym yw ał ścisły przeg
ląd w szystkich rządow ych  zam ów ień [włó
kienniczych, k ió re  będą m ogły  być u d z ie 
lane, oczyw iście na w arunkach  m ożliw ie 
konkurencyjnych, ty lko  tym  p rzed sięb io rs t
w om  łódzk im , k tó re  conajm nlej w o b e c 
nych ro zm ia rach  pod trzym yw ać będą 
aw ój ruch.

Delegaci rządu w Łodzi.
Wczoraj przybyli samochodem 

do Łodzi główny insp, Pracy, Klot 
i dr. Departamentu w Min. Prze
mysłu i Handlu. Dąbrowski, którzy 
otrzymali »specjalne pełnomocnic
twa* od Rządu celem zlikwidowa
nia przedłużającego się strajku.

Konferencja sobotnia.
Natychmiast po. przyjeźatie 

przedstawiciele rządu zwołali do 
województwa—konierencję praemy- 
słowców i przedstawicieli związków 
zawodowych. Konferencja ta miała 
jednak charakter niemal wyłącznie 
informacyjny. Przedstawiciele rzą
du informowali eię bowiem tylko 
u przemysłówoów i delegatów związ
ków w przedmiocie żądań robotni
czych. Przemysłowcy utrzymywali 
s w e  propozycje.

Przedatawioiele P. Z. Z. , Pra

ca" obszernie umotywowali stano
wisko robotnicze, malując we w łaś
ciwych b a rw a c h  aobkostwo przemy
słow ców  l piętnując ich  opór. Kon
ferencja t r w a ła  do godz. 11.46 w 
nocy i żadnych  konkretnyoh rezul
tatów nie dała.

N as tęp n ą  konferencję wyzna
czono na dziś, na godz. 11 rano.

Z ramienia P. Z. Z. w konte- 
renojach udział biorą>osoblśoie m. In. 
poseł Waszkiewicz i kol. Kaźmier- 
czak.

Groźba strajku powszechnego.
N a m oey  u c h w a ł zebrań robotni

czy ch . o Ile  s t r a jk  n ie  z o s ta n ie  sz y b k o  
»111 :w id o w a n y , w Ł odzi g ro z i s t r a jk  
p o w szech n y . i

P ra c o w n ic y  g azo w n i i e le k tro w n i 
o św ia d c z y li g o to w o ść  p rz y s tą p ie n ia  do 
s t r a jk u ,  ce lem  p o p a rc ia  ż ą d a ń  w łó k n ia 
rz y  n a  p ie rw sz e  w ezw an ie  z w ią z k ó w  
zaw o d o w y ch .

Dzisiejszy dzieri roztrzyga!
Na dzień dzisiejszy wyznaczo

na została o godz. 11 konferenoja 
wspólna przedstawicieli robotników 
i przemysłowców przy udziale przed
stawicieli rządu. Na konferencji* 
tej omawiane będą warunki ew. 
porozumienia. Gdyby ta konforen- 
cja nie dała rewiltatów — zwołana 
będzie jeszcze jedna — trzeola, kon- 
forenoja — na której mają zapaść 
Ju t  ostateozne uchwały, prowadzą- 
oe do likwidaoji strajku.

S trajk  na k o lejach  
- i w  g ó rn ic tw ie .

S t r a j k  l: o  Ja j o  w y .
Jeszcze w poniedziałek ubiegły 

wybuchł strajk maszynistów kolojowyoh 
w Małopolsoe, domagających się od rzą
du wypełn'enia całego szeregu postula
tów ekonomleznyob. Za praykłtuiem 
kolejarzy małopolskich poszli wlelko-

£olsoy a wreszcie w czwartek uastraj- 
rwała część kolejarzy węzłów w b. 

Kongresówce. W piątek rozpoczęło |-»ię 
bezrobocie kolejarzy na wężlo łódzkim.
S t r a j k  w  p r z e m y ś l e  g ó r n i 
c z y m  w  Z a g łę b iu  D q b r o » -  

s k io m  i H r a k a  m a k i e m .
Już dwa tygodnie trwa powszech

ny strajk górniczy w zagłębiach Dąb- 
rowskiem i Krakowskiem. Strajkuje 
około 70.000 tysięcy robotników.. Prze- 
mysłowoy sprowokowali strajk nie chcąc 
smlonić swego niesłusznego stanowiska 
robotnicy zaś oświadczają, że nie przy
stąpią do praoy, póki przemysłowcy 
nio  uwzględnią ich żądań.

Wydział wykonawczy Centralnego 
Żw. Górników polecił generalnemu se
kretarzowi rozszerzyć strajk w razie 
potrzeby i na państwowe saliny I prze
mysł naftowy. Prawdopodobnie jeszoze 
w tym tygodniu będzie proklamowany 
atrajk .w salinach, a wrazie przeciąga
nia się strajku, w przyszłym tygodniu 
strajk obejmuje cały przemysł naftowy,

Spokój nigdzie me był zakłócony. 
Ogromne rozgoryczenie wśród mas ro
botniczych wywołuje zupełna obojętność 
rządu. Strajk przeciąga się, robotnioy 
oierpią nędzę, skarb Państwa traci og
romne sumy z powodu nlepobierama 
psdatku od węgla, który obecnie nie 
jest wydobywany, a .rząd  nie poczynił 
żadnych kroków, by zmusić przemy
słowców do uwzględnienia żądań górni
ków.

Niezadowolenie wśród strajkujących 
z powodu bezczynności Rządu 1 nie
ustępliwości przemysłowców — wzra
sta co godzinł.

Nastrój zapalny, jaki w ytw arza  
się pod wpływem przew lekającego s.ę 
Strajku, łatwo może przenieść siq na 
inne zawody.

Ceduła giełdy warszawskiej.
Dolary 
F  Panki
B rlin 
L -udyn
Frunk szwajcarski

1.76o,ooo 
1 o2,5o0 
0,0001 

—'7,815.000 
31 l.ooo

T e le g ra m y .
Zmiany w rządzie."

WARSZAWA 27. X. A. W. 
Dslś Prezydent Rzeczypospolitej p. 
Wojoieohow;$i, podpisał nominacje 
Romana Dmowskiego na ministra 
8praw Zagranioznych, p. Wojciecha 
Korfantego na Wice-Premjera, P. 
St. Grabskiego na ministra Oświaty 
i p. Chłapowskiego na ministra Roi-
lUCtWEi.

WARSZAWA. 27, X. — W ku
luarach sejmowych obiegają pogłos
ki, ie  przewodniczącym ciała do
radczego przy ministrze skarbu mia
nowany zostanie dr. Jerzy Michal
ski. W skład rady wchodzić będzie
4 przedstawiolell większości.

WARSZAWA, 27. X. — Reak
cyjna HGazeta Warszawska“ oma
wiając objęcie tek przez Dmow
skiego i Korfantego „pisze, te  zmia
ny mają na celu jedynie“ politycz
ne wzmocnienie gabinetu w chwi
li, gdy przystąpić on ma do deoy- 
dującego wysiłku w zakresie sana
cji Skarbu 4 wewnętrznej naprawy 
Państwa: „Rząd musi wykfuać 
maksimum siły i autorytetu. Prze
chodzimy najtrudniejszy okres w 
dziejach niepodległej Polski. To 
jest głównym powodem, dla którego 
na czele społeozeństwa staaąć mu
szą najtęiai(l) ludzie i najtęższe cha
raktery. Wśród nich pierwsze miej
sce zajmuje Roman Dmowski i Woj
ciech Korfanty."

Togo rodzaju zapowiedź »wy
siłku“ rządowego nie wywołała w 
szerokich kołach społeczeństwa na
leżytego wrażenia. Wiele sobie po 
niej nie obiecują.

Strajki.
WARSZAWA, 27, X. — Dziś 

wybuchł strajk pracowników miej 
skich. który objął poeiągi, kan a l i
zację, szpitale 1 straż ogniową. T. 
zw. prace konieczne są wykonywa
ne. Komisja strajkowa rozpoczęła 
pertraktacje z prezydentem miasta, 
Jabłońskim.

WARZSZAWA, 27,X. — Strajk 
kolejowy w dyrekcji warszawskiej 
trwa nadal. Pociągi kursują wed
ług rozkładu z niewielkimi opóźnie
niami, prowadzone są przez wojsko, 
oraz maszynistów dyrekcji wileń
skiej i poznańskiej. Pociągi pod
miejskie ograniczono do połowy.
Posłowie N. P. R. żądają po
mocy Sejmu dla robotników 

i przemysłu łódzkiego.
WARSZAWA 27. Wczoraj sejmowa 

Komisja Handlowo-Przemysłówa roz
patrywała wniosek nagły posłów Wasz
kiewicza i Michalaka w sprawie kryzy
su w przemyśle łódzkim. Po rozprawie 
Koorsja przyjęła zaproponowaną prze* 
łódzkich posłów rezolucję:

Sejm wzywa Rząd do:
1) natychmiastowego wdrożenia 

akcji celem zażegnania kryzysu w paze- 
myśle włókienniczym,

2) do zaopatrzenia ośrodków prze
mysłu włókienniczego w mąkę i inne 
artykuły żywnościowe celem przeciw
działania spekulacji żywnościowej.

8) do udzielenia odpowiednich kre< 
dytów magistratom 1 kooperatywom, 
działającym w okręgach przemysłu włó 
klenniczego, na zakup żywności i opiłu.

Natomiast większość piastowo eu- 
deoka odrzuciła inne wnioski robotnicze, 
biorące w obronę delegatów fabrycznych, 
protestujące przeciwko represjom ze 
strony przemysłowców oraz żądające 
wysłania do Łodzi delegacji sejmowej 
dla zbadania stosunków robotniczych i 
przemysłowych.

Zaznaczyć należy, że paełowie cha- 
decoy w czasie dyskusji milczeli, jak 
zaklęci i nio nie robili, aby przyjść z 
pomocą włókniarzom łódzkim.

Sprawa pr/emysłu łódzkiego pój
dzie w przyszłym tygodniu na pełuy 
Sejm. Wnioski Komisji Przemysłowo- 
Habdlowej będzie uzasadniał poseł Mi
chalak.
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N, P R. przeciw rządom Chjenopiasta.
Pcsel A. Chądzyński, wygłosił 

w dmu 17 października w dyskusji nad 
ćkspose premjcra Witosa mowę, w któ
re] ujął zasadniczy całokształt stosnnku  
N rjl.  da obecnego rządu Ghjeno Piasta. 
Mowę podajemy w Btreszczeniu poniżej:
S f a ł s z o w a n a  w o l a  l u d n o ś c i «

Wysoki Sejmie! Ordynacja wybor
cza lałszująca równe [prawo wyborcze i 
wolę ludności, narzucona przez wielkie 
stronnictwa b. Sejmu Ustawodawczego 
krajowi, wprowadziła do nowego Sejmu 
170 pcslów prawicy i silny blok mniej
szości narodowych liczący około 90 po
słów. Elementy polityczne, które przez
4 lata niepodległego życia Państwa Pol
skiego, bądź, jak mniejszości narodowo, 
iiie brały żadnego udziału w budowie 
Państwo, bądź—jako zwarty obóz prawi
cy, znajdowały Eię w ostrej, bezwzględ
nej opozycji wobec dotychczasowych 
rządów, posiadły w nowym Sejmie więk
szość, stronniotwa demokratyczne pol
skie, które pierwsze cztery lataj niepod
ległej Polski ponosiły prawie wyłącznie 
ciężar rządów, te stronnictwa znalazły 
się w mniejszości. Jasuem było, że Pol
ska przejdzie silny kryzys polityczny. 
W tych warunkach stronnictwo Piastow- 
ców, znajdujące się szereg lat w walce 
z jirawioą, zdecydowało się, jak  przy
puszczam w dobrej wierze, na stworze
nie wspólnoj większości parlamentarnej 
z prawicą i na utworzenie wspólnego, 
nu podstawie parlamentarnej opartego, 
rządu.

p r o g r a m u  f i n a n s o w e *
y o  i  k a t a s t r o f a  w a l u t o w a «

Frawica twierdziła, że pragnie rzą
dów w Polsce silnych. Stworzyła rząd 
przynajmniej równie słaby, jak  wszyst
kie poprzednie. Prawica twierdziła, że 
stworzy rząd parlamentarny, Jodnoliiy 
swym programem i upatrywała w tein 
ratunek Państwa. Stworzyła zaś rząd 
W' sprawach najważniejszych pozbawiony 
p ro g ra m u .

W przeciągu 4 i pół miesięcy rzą
dów obecnego gabinotu mieliśmy zmia
ny aż 4 miniBtrów, a w resorcie najważ- 
n (ijszym, bo w resorcie skarbowym ma
my już z koloi trzeciego ministra.

Jak powiedziałem wyżej, w dzie
dzinach  najważnlejszyoh sk t rb o w e j  i 
gospodarozej, Kząd większośoljparlamen- 
tarnaj, jak  to wykazał swoją dotychcza
sową praca i swoimi przedłożeniami 
ustawowymi, nie «dobył się na żaden 
pi^gram.

.jaskrawą ilustracją dzisiejszych 
stosunków jes t  fakt, że marka polska w 
ciądu 4 i pół mles:ąoa spadła 18, 20-krot- 
nui. W życiu gospodarozem nastąpiły gwał
towne zaburzenia, jakich nie spostrze
gano od poozątku niepodległości. Groź
na fala strajków robotniczych przeszła 
przez cały kraj. Nawot wśród praco
wników państwowych byliśmy i Jesteś
my świadkami ostrego fermentu, który 
prawie że uniemożliwia funkcjonowanie 
maohluy administraoyjnej.

Z  w i n y  R z ą d u  k a p i t a l i ś c i  
n i s  p ł a c ą  p o d a t k ó w .
Rząd obecny, obejmująo spadek po 

rządzie gen. Sikoęjciego, nie zgodził się 
na program, postawiony przez b. Mini
stra Skarbu Grabowskiego, wyrażony 
Jpgo zasadniczej ustawie o naprawie 
Hkarbu Rzeczypospolitej Polskiej, a tak
że i w szeregu innych ustaw. Zasadę 
zabezpieczenia podatków, a zatem do
chodów Państwa przed dewaluacja, któ
rą poprzedni Rząd lymował w formie 
miernika złotego, obecny Rząd obalił, 
nie wprowadzając natomiast nio nowego, 
nie etwarzająo żadnych warunków zabez
pieczenia przed dewaluacją, pr^ed obni
żeniom się podatków. To też cyfry, 
które p. Minister Kucharski przytoczył
0 ilcAci wpływów podatkowych, są cy
frami przerażającemu Płynie to jedna.c 
głównie z tego źródła, ż* zmarnowano
1 i pół miesiąca czasu i odrzucono za
sadę zabezpieczenia podatków, a na 
miejsce tej zasady nie postawiono nic, 
jeżeli chodzi o postulat wpłacenia pier
wszej raty podatku majątkowego już w 
bieżącym r.ku, został on kategorycznie 
odrzucony przez obeoną większość. Po
datek majątkowy poza nieznaczną czę
ścią będzie płacony dopiero, poczynając 
od roku przyszłego.

Skutki tego są dziś zupełnie jasne. 
Skerb rie ma pieniędzy, a mógł otrzy^

w bieżącym półroczu 150 miljonów

fr. szw.—proszę sobie policzyć, jakiebyś- 
my biljony niarok polskich otrzymali. 
Skarb nie otrzymał tych sum i skutkiem 
tego nastąpiła ’ szalona inflacja, jakiej 
nie było jeszcze w Polsce.

-  P o ż y c z k a  z a g r a n i c z n a «
Miałem wrażenie, jako członek ko

misji budżetowej, że Rząd, forsując roz
kład podatku majątkowego na lata nie 
dwa i pół, lecz pięć, że odsuwając pła
cenie pierwszej raty na rok 19J4, że 
Rząd miał wtedy inny plan ratunku fi
nansów. Sądziłem, jak  to i wielu moich 
kolegów sejmowych przypuszczało, że 
Rząd ma jakieś zapewnienia, jakieś da
ne, że uzyska rzeczywiści o pożyczkę za
graniczną, by jeżeli już nio drogą podat
ków, to przynajmniej drogą pożyczki, 
infiację w bieżącym półroczu możliwie 
wstrzymać i Skarb Państw* chociaż tą 
drogą ratować.

Okazało się to przypuszczenie zu
pełni» mylne. Rząd ani nio miał pe
wności co do zaciągnięcia pożyczki za
granicznej, ani też nic chciał obciążać 
społeczeństwa, a przedewszystkiera klas 
zamożnych podatkiem majątkowym i 
dlatego cztery i pół miesiąca czasu 
zmarnował. Skutek tego jest taki, Jaki 
dziś stwierdza każdy obywatel, to zna- 
ozy poprjstu katastrofalne położenie fi
nansów Państwa.

W ła s n e m i  s i ła m i«
Jesteśmy zdania, że kraj nasz 

już dziś znajduje się w tem położe- 
-niu goapodarczera, że stać go przy 

wysiłkach obywateli na to, żeby 
własnomi silami przeprowadzić sa
nację Jinansów. Do tego jednak 
trzeba rzeczywistego wysiłku oby
wateli, trzeba wielkiej ofiarności 
społeczeństwa, trzeba zrozumienia ’ 
swojego interesu przez klasy posia
dające. a także trzeba zdecydowa
nego, silnego rządu. Tego. niestety 
nie widzimy.

W y a u k i s  p o d a t k i  k c ń s u m *  
c y j n o t f

Pan Minister Skarbu przytoczył fakt, 
że podatki konsumcyjne, na których 
główn e budżet państwowy się opiera, są 
też minimalne, ja pozwolę sob ie ' cyfry 
p. Ministra Kucharskiego kwestjonować. 
Do podatków bezpośrednich możemy za
liczyć tylko podatek gruntowy i podatek 
osobisto-dochodowy. * Te podatki, jak  
stwierdził sam pan Minister Skarbu, 
przyniosły do dziś zaledwie 300 miljar- 
dów marek polskich. Nie mam pod rę
ką sum podatków wszystkich, które 
wpłynęły, jednak sądzę, że dochodzą one 
kwoty 3'blljonów marek, reszta podat
ków, to są podatki wszystkie konsum
cyjne, nawet tak zwany podatek prze
mysłowy, będący rzeczywiście podatkiem 
o c to w y m ,  jak  śtwi*rdzili przedstawi
ciele przemysłu z tej trybuny sejmowej, 
jak  to zresztą stwierdza całe kupiectwo
i przemysł, podatek ten je s t  przerzuco
ny na konsumentów, jest więc podąt- 
kiem konsumcyjuym. Dlatego chciał
bym twierdzenie Pana Ministra Skarbu
o małych podatkach konsumcyjnych z 
tej trybuny kategorycznie sprostować.

K a p i t a l i ś c i  p r z e o i w  p o d a t 
k o m  i p r z y  w ł a s n y m  r z ą d z i e

Gdy obecna większość parlamentar
na dochodziła  do skutku i rząd na niej 
oparty , to świat robotniczy nie miał ża
dnych  złu Jzeń, że polityka państwowa, 
p o li ty k a  społeczna odtąd potoczy się w 
Kierunku Konserwatywnym. Sądziliśmy 
jed n ak ,  m ożna było przypuszczać, że 
s t ro n n ic tw a  prawicy, stronnictwa kapi
ta łu  rolnego i przemysłowego, które tak 
dobijały  się przez cztery lata o władzę 
w iiol-.ce, że ono, choćby w interesie u- 
trzy m an ia  własnej władzy, zdobędą się 
na przeprow adzenie sanneji Skarbu. 0- 
czekiw&łiśmy, że klasy ¡osiadające i ich 
zas tępcy  w Sejmie, które w ciągu cate- 
rech lat, uie płaciły i nie uchwalały po
datków , bo"twlerdziły, że rządy Pol
sce to ty lko marnują podatki, że dęiś 
klasy posiadające, ibh repre*entanci sej
mowi, otrzymawszy władzę polityczną w 
Polsce, zmienią swój stosunek do Skar
bu Państwa.

N a przykładzie podatku majątko
wego, na przykładzie innych podatków, 
widzimy, że w stosunkiTliłas posiadają
cych do Państwa nawet wtedy, gdy o

trzymały one władzę polityczną, nie za
szła żada zmiana.
J a k i e  o s z c z ę d n o ś c i  z a p r o 

w a d z a  R z ą d ?
Rząd zaprowadza „ oszczędności. 

Przyjrzyjmy się tym oszczędnościom. 
Naszem zdaniem, nic zrodukowanie ilości 
urzędników, nie kasowanie potrzebnych 
ministerstw, lecz zmiana systemu rzą
dzenia, zmiana systemu stosunków biuro^ 
kratycznyćh może i winna przynieść 
racjonalne oszczędności.

(Tutaj prezes kol. Chądzyński przy
tacza szereg cały najrozmaitszych szcze
gółów dosadnie ilustrujących chaos w 
rzekomych oszczędnościach Rządu).
J a k  m i n i s t e r  G o ś c i c & i  p o d 

n o s i  o e n y  z b o ż a ?
Rząd, mając po swojej stronie pro

ducentów rolnych, mając wielki prze
mysł i kupiectwo, ma zatem w swójem 
ręku wszystkie te środki, któremi sku
tecznie drożyznę możd zwalczać. Tym
czasem Minister tego Rządu, Minister 
Rolnictwa, p. Gościcki, niedawno, Pano
wie to dobrze pamiętają zwołuje. kon
ferencję prasową i wobec prasy wygła
sza expose: że w Polsce zboże je s t  ta
nie, że trzeba ceny zboża podnieść, że 
w Polsce zboża je s t  nadmiar, że trzeba
90.000 wagonów zboża wywieźć. Mini
ster, który to wygłasza, chyba nie je s t  
dzieckiem i rozumie, żc podrożenie cen 
zboża, masowy wywóz zboża zagranicę 
musi podnieść knszta utrzymania robot
nika, i pracowników państwowych, piusi 
podnieść wydatki osobowe skarbu pań
stwa na wojsko i pracowników pań
stwowych.

Pytam więc: w czyim interesie dzia
ła p. Minister Gościcki? Czy w intere
sie obszarników, których reprezentantem 
jest w Rządzie, czy w interesie sanacji 
Skarbu Państwa.

O b n i ż y ć  c e n y  w ę g l a !
P. Minister Handlu żywił nadzieję, 

4« zdoła obniży cenę węgla przynaj
mniej o 10 proc. Sejm doceniając wagę 
węgla dla potrzeb ludności i przemysłu, 
a zatem dla cen wyrobów przemysło
wych, wyłonił swego czasu komisję wę
glową, a to w tym celu, by Komisja 
zbadała produkcję węglową, zbadała kal
kulację i by następnie przyszła z wnio
skiem na Sejm celom doprowadzenia do 
redukcji cen węgla. Nasz Sejm wyłonił 
Komisję po to. żeby na czele jej stanął 
prezes Centralnego Związku Przemysłu 
Handlu, Górnictwa i Banków p. Wierz
bicki. Do dziś komisja węglowa nie 
przyszła ze sprawozdaniem. A ceny 
węgla skaczą z dnia na dzień. W dzie
dzinie produkcji górniczej, gdzie surow
ców z zagranicy się nie sprowadza, a 
zatem nie płaci się w dolarach ani w 
funtach szterllngów, gdzie robocizna wy
nosi do 40 proc. przedwojennej, w tej 
dziedzinie do tego czasu cena węgla 
była wyższa od ceny przedwoj?nnej.
I to się dzieje za rządów opartych na 
stronnictwie p. Wierzbickiego, za rządów, 
które śmią twierdzić, że chcą przepro
wadzić sanację Skarbu w Polsce,

C i ę ż k a  s y t u a c j a  e k o n o m i c z 
n a  a  R z ą d .

i-otożenle robotników jes t  straszli
we, robotnik dzisiaj zarabia od 20 — 
40 proo. w złooie zarobków przedwojen
nych wtedy, gdy tenże robotnik za ar
tykuły żywnościowe płaci w niektórych 
wypadkach, tyle co przed wojną, w nie
których zaś kilka razy więcej niż przed 
wojną, a gdy weźmiemy obuwie, i ubra- 
§ Ie robotnika, to płaci on za nie 260 proc. 
więcej niż przed wojtlą. Panowie mogą 
sobie wyobrazić, .w  jakich warunkach 
znajduje się budżet robotnika, bądź pra- 
oownika państwowogo i Jjakie konse
kwencje z tego mogą i muszą przyjść, 
gdy stan podobny trwać będzie dalej. 
Niestety, musimy stwierdzić z całą sta
nowczością, że w tym kierunku nietyl
ko nie widzimy żadnej poprawy, ale 
ustawiozmS stosunki z dnia na dzień 
się pogarszają. Producent rolny, chcąc 
wyśrubować cenę zboża, powołuje się 
na oeny aętykułów przemysłowych, na 
fakt, że za artykuły przemysłowe musi 
płacić znacznie więcej, aniżeli płacił 
przed wojną.

To twierdzenie jest poniekąd słusz-/ 
ne. Ale świat robotniozy zgóry musi 
się zastrzec, że Wyśrubowanie cen arty
kułów przemysłowych ale ma żadnego

związku z płacami robotników, które są 
niższe od przedwojennych. Gdy ceny 
wytworów przemysłowych nieraz są o 
250 proo. wyższe od przedwojennych, to 
robocizna nie dochodzi do połowy wyso
kości robocizny przedwojennej. Zyski, 
płynące za nadmierne ceny, całkowicie 
zostają się w ręku przemysłowców, nie
kontrolowanych zupełnie przez nikogo. 
Rząd, który obojętnje się patrzy na śru
bowanie cen zboża i usiłowanie wywo
zu, Rząd, który toleruje tego rodzaju 
stosunki w przemyśle i notabene dajo 
miljardy subwencji dla przemysłu, R^ąd 
ten conajmniej daje dowód nieudolności
i nieumiejętności sanacji slcarbowrej.
U b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  

b e z r o b o c i a «
W dziedzinie polityki społecznej 

pierwszy w tnj Izbie zwróciłem uwagę 
na możliwość kryzysu przomysłowege, 
a zatem możliwość'bezrobocia. Wypadki 
rzeczywiście w tym kierunku rozwijały 
się, to też poprzedni Rząd wniół ustawę
0 zabezpieczeniu na \vypadek bezrobo
cia. Ogól robotników nie pragnie dar
mowych zapomóg ze strony Państwa. 
Ogół robotników gotów jest pewne o- 
fiary ponieść (głos na lewicy: Już po
niósł), by ubezpieczenie społeczne na 
wypadek bezrobocia przyszło do skutku. 
Rząd 'jo^zedni wniósł ustawę, a fundusz 
ubezpieczeniowy wedle ustawy składać 
się miał ze składek samych robotników, 
następnie zcaskładtk pracodawców, sa
morządów i państwa. Zatem ustawa 
ta n a  państwo nakładałaby stosunkowo 
niewielki ciężar, a całkowicie by się 
pod względem politycznym, społecznym
1 gospodarczym opłaciła, bo otrzymała
by pewną ilość robotników, którzy nie 
mają pracy w kraju, a nie wyrzucałaby 
ich poza granice państwa, łagodziłaby 
ewentualne fermenty społeczne. Ustawa 
była gotowa w trzecl^czytanlach w ko
misji przed wakacjami, zgodzili się na 
nią reprezentanci Rządu.

R e f o r m a  r o l n a  a  r o b o t n i c y  
r o l n i .

Cdy już mówię o reformach spo
łecznych, to nie mogę pominąć reformy 
rolnej, która jest jednym z bardzo waż
nych rozdziałów układu między stron
nictwami, tworząceml obecną większość. 
Otóż, o ile znam ten układ i o ile zo
stał on wiernie ogłoszony w gazetach, 
to 400,000 hektarów ziemi rocznie ma 
być rozparcelowano. Poszczególni chłopi 
mają prawo nabywać ziemię do 45 hek
tarów, to znaczy, że tak pojęta reforma 
rolna ma* stworzyć bardzo silny stan 
chłopskiej średniej własności. Dla nas 
reforma bez nadania ziemi i kredytów 
długoterminowych robotnikowi rolnemu 
jest nie reformą, łagodzącą niesprawie
dliwości społeczne, ale wyzuciem robot
nika rolnego z jego warsztatu pracy i 
wyrzuceniem go na bruk miejski, gdzie 
nie otrzyma ani mieszkania, ani zarobku 
nlbo też je s t  wygnaniem do Francji lub 
Ameryki.

P o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  
a  p .  S e y d a .

Nie będę Panów nużył wywodami
o polityce zagranicznej, albowiem ta 
sprawa rozpatrywana w Komisji i byó 
może, że przyjdzie na plenum Sejmu. 
Nadmieniam jedypie, ie  przy obecnym 
Rządzie oparty ha prawicy, która tak 
się chełpiła w prasie i Sejmie aobremi 
stosunkami z koalicją, Minister Spraw 
Zagranicznych tego Rządu zamiast od
nosić, jak  to według prawicy można 
byłj przewidywać, nie je s t  w stanie na 
terenie międzynarodowym przeprowadzić 
pomyślnie żadnej sprawy. Polskę spo
tykają same niepowodzenia w dziedzinie 
polityki zagranicznej. ®

(Tutaj kol. Chądzyński wylicza jak 
na dłoni wszystkie po kolei porażki 
butnego pana Seydy, który na swem 
stanowisku ministra nasz prestige 
zagranicą naraził w takich rozmiarach 
na szwank).

f i S n i e j s z o ś c i  n a r o d o w a .
Wysoka Izbo! Niemcy, a także 

wszystki« pozostałe nasze mniejszości 
narodowe na ostatnlem posiedzeniu Ligi 
Narodów wniosły, niebywały protest 
przeciwko Rządowi Polskiemu. Pragnę 
skorzystać z obeonycli rozpraw, by za
znaczyć, że pogląd naszego stronnictwa 
zdecydowany je6t, Ce wszyscy ci obywa
tele państwa, którzy korzysUjąo z  na-
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ten kto zaopatruje się na każdy sezon zawczasu 
kupująo na rety, lub z ar gotówkę w firmie

PIOTRKOW SKA 2 3 8 .

Najnowsze Konfekcji damskie, męskloj 1 d iiee innel,  m anufaktury  1 obuwia, któro 
fasony posiada w wielkim wyborze.

UWAGA: Wezelkie obstalunki wykonywujemy w« własnęj pracowni w przeciągu 4-oh dal
(Filji nie posiadamy).

rzuconego Polsce traktatu o mniejszo
ściach narodowych udają się nieustannie 
ze skargami na Rządy Polskie — be? 
względu na nasz stosunek do tego lob 
innego Rządu,— naszej w opinji mnlej- 
szośoi narodowp, występujące w taki 
sposób, sprawie swojej w Polsce nie 
służą, raczej jej szkodzić mogą. My nie 
możemy uznać faktu, ażeby w Polsce 
byli obywatele dwuch kategoryj. miano
wicie, że polski robotnik i polski chłop 
nawet wtedy, kiedy Jest prześladowany 
przez własną władzę może szukać schro
nienia tylko w sądzie polskim, który 
mu zresztą .n ie zawsze sprawiedliwość 
wymierza i w Sejmie, a cnłop albo ob
szarnik niemiecki, ażeby miał możność 
szukania sprawiedliwości nietylko w są
dzie, w parlamencie polskim, ale żeby 
on jeszoze wytaczał walkę w parlamen
cie świata w Lidze Narodów? Musimy 
ten fakt, mojem zdaniem, nielojalności 
w stosunku do Państwa napiętnować i 
musimy mniejszościom narodowym wy

tknąć, żo nie tędy droga do naprawy 
ich położenia.

IV. P .  R .  n i e  m a  z a u f a n i a  d o  
r z ą d u  W i t o s a .

Rząd obecny, Rząd obszarników i 
chłopów, chrześcijańskich robotników
i kapitalistów, nie może byó szozery. 
Program obecnej większości parlaraon- 
tarnej, nie Jest programem jednolitym. 
Jesteśmy zdania, ie  w interesie napra
wy Rzeczypospolitej i Jej Skarbu leży 
zmiana obecnych rządów na rządy szczo- 
r je  demokratyczne, oparto na stron
nictwach demokratycznych i nie mają
cych w sobie tyle sprzeczności, ile mają 
stronnictwa, tworzące większość. Stron
nictwo nasze, nio mając zaufania do 
gospodarki rządowej, nie wierząc w 
ssozerość obocnej platformy stronnictw 
większości parlamentarnej, głosować bę
dzie przeciw YOtum ufności dla Rządu.

T y d ^ i e f r  p o l i t y c z n y .
Sejm w tygodniu ubiegłym,

W tygodniu ubiegłym Sejm «obrał 
się we wtorek. Rozpatrywano na » s tę 
pie sprawę ustawy o przymusie pasz
portowym. Lewica postawiła wniosek
o przejście nad ustawą do porządku 
dziennego. Wniosek ten upadł. W gło
sowaniu przez drsyrl odrzucono wnio
sek ten o przejściu do porządku dzień- 
nago nad ustawą 176 głosami przeoiwko 
153 Ustawę odesłano w pierwszem 
czytaniu dp Komisji Administracyjnej.

Następnie zajmował się Sejm apra- 
wą prowizorjum budżetowego.

»■ *
Dyskusja sad  prowizorium budże- 

towem dodatkowem sra l i i  i IV kw. b.r. 
była dalszym ciągiem debaty politycz
nej, zakończonej już w ubiegłym tygo
dniu. Zapowiedziane mowy p. p. Dia- 
manda I Zdzieohowskiego miały byó? 
ppeoj&lnie poświęcone zagaduieniom fi-_i 
nanaowym.

Stan budżetu przedstawia eię jak" 
następuje: podatki dadzą 6375 miljar- 
dów, eksploatacje kolei 2100, inne 1550, 
razem »‘¿76 miljardów—defioyt zaś wy
niesie około 16 biijonów. Zmiana może 
nastąpić jedynie przez waloryzację po-t 
iatków. &

Po dyskusji prowizorjum uchwalo
no 197 głośami przeciw 177 w drugiem 
czytaniu. Trzecie czytanie odłożono do 
wtorku. |

W czwartek zebrał się Senat, któ
ry prowizorjum budżetowe przylął ta k ż e . 
większością głosów. f

Pozatem na wtorkowem posiedze
niu Sejmu marszałek ogłosił rezygnację 
p. Hallera z mandatu poselskiego i przy
jął ślubowazie pos. Kowalskiego z NPR.

W pierwszem czytaniu noweli do 
ustawy o zaopatrzeniu inwalidów zabrał 
głos komunista Królikowski, któremu 
wydaje się, że klasy posiadające polskie 
zamierzają lnterwenjować w Nlemozech 
na rzec* tamtejszej burżuazji. Ustawę 
odesłano do komisji opieki społecznej.

✓ W końcu posiedzenia przyjęto no
welę do ustawy o opodatkowaniu spad
ków, aby podlegał opodatkowaniu epa- 

^  dek, czy darowizna obcokrajowca, je te -
*  li nabywca jost obywatelem Państwa 

Polskiego.
Następne posiedzenie 80 b. m.

Nowe pomysły ratowania 
' skarbu polskiego.
W tych dniach odbywały się nara

dy przedstawioieli stroąnlotw większoś
ci z marszałkiem Ratajem, prez. Wito
sem i ministrem Kucharskim. Narady

• te poświęcone były sprawom finanso
wym; omawiano potrzebę utworzenia ra
dy finansowej przy ministrze skarbu. 
Przeciwko temu aby rada taka powstała 
b. energicznie wypowiadał się p. Ku
charski, który ma ambicje samodzielne
go ratowania skarbił

Chaos niemiecki doszedł do 
najwyższego napięcia.)
Sytuacja w Berlinie doszła w cią

gu ostatnich dni do ostatecznie krytycz
nych rozmiarów. Katastrofa marki nie
mieckiej przokreczyła wszelkie granice 
prawdopodobieństwa. Wobeo faktu, że 
dolar w wolnym obrocie przewyższył 
KO miljardów, rząd, na mocy przysłu
gujących mu praw i pełnomocnictw, za
kazał wogóle nieoficjalnych obrotów de
wizami na giełdzie 1 Jakichkolwiek nie
oficjalnych notowań, Zwiąrek piekarzy 
miasta Berlina zakomunikował magi
stralowi, żo w obecnych warunkach nie 
może być mowy o pokryciu nawet w 
przybliżeniu zapotrzebowań miasta. 
Związek dodaje, że musi 2góry uchylić 
eię od wszelkiej odpowiedzialności za 
następstwa tego faktu. Jednocześnie 
przedstawiciele związków robotnlozych 
z Berlina wystąpili pod adresem praco
dawców z ultimatum, domagającem eię 
w ciągu trzech dni wprowadzonia płac 
w dewizaoh zagranicznych, w przeciw
nym razie związki robotnioze postano
wiły proklamować strajk powszechny.

Rząd Jest bezsilny wprost wobeo 
wzbierającej fali głodu i nędzy. W 
wielu miastach powtarzają się raz poraź 
ekscesy komunistyozne. W Hamburgu 
komunlśoi rozbroili polloję 1 obsadzili 
koszary policyjne. Po ciężkiej walce,

folioji udało się opanować ponownie 
oszary. W międzyczasie jadnak tłumy 

splądrowały sklepy z żywnością. W kil
ku przedmieściach Hamburga komuniści 
zkudowali barykady, przed któremi to* 
ozą się zacjęte walki. W fabrykaoh i 
porole ustała wszelka praca. Podobne 
wiadomości napływają do Berlina z po
zostałych miast portowych Niemiec.

Jaki będzie konieo tego upadku 
Niemieo—trudno określić.

Rozkład Rzeszy Niemieckiej.
Gmach Rzeszy Niemieckiej zatrze- 

strzał odrazu u trzech węgłów. Wstrząs
nęli nim zjednoczeni w Saksonji markj 
siści, poważnie rozluźnili jego w ią z a l i  
monarchiści bawarscy, a wreszcie sepa
ratyści reńscy zadali ińu od zachodniej 
strony cios potężny. W Akwizgranie

Łroklamowaną została republika reńska, 
iziełu Bismarka, stworzonemu „żelazem 

/( i krwią* trzech wojen, grozi poważnie 
.niebezpieczeństwo rozbicia.

Powstanie ogarnęło narazi© tylko 
t Akwizgran, okupowany przez wojBka 
^belgijskie. Zobaczymy, ozy udu mu się 
¿ rozciągnąć także na Kolonię, Koblencję 
? i Moguncję i doprowadzić do utworze- 
) nia i  reńskiego 13 uf fors taa tu.' To je s t  
J pewnem, że ze strony Francuzów, zał
amujących obecnie ośm dziesiątych Nad- 
-renji,  nie dozna on przeszkody. «Repub

lika Reńska“ uchodzi dla dyplomacji 
franouskiej za jeden z owych celów, 
który, niezrealizowany z powodu oporu 
Wilsona, w Traktacie Wersalskim, ma

być osiągniętym w ciągu fpiętnastu glat 
postoju wojsk francuskich nad Renem. 
Buforowe państwo reńskie byłoby istot- 
nié silniejszem zabezpieczeniem Francji, 
niż wszelkie traktaty gwarancyjne. 
Francja zbliżyłaby się znowu w pewnoj 
mierze do granic Ludwika XIV i Na
poleona I.

Trockij o sytuacji.
(îtosja a wypadki w Niemczech)*

Wobeo coraz bardziej wzmagające-" 
go się ohaosu w Nlemozoch—ooraa czę
ściej rozlegają się obawy oo do możll- 
wośoi interwenoji bolszewików rosyj
skich wNiemczeob. Charakterystyczne 
dlatego też jest bardzo przemówienie 
przywódcy bolszewików rosyjskich i 
przewodniczącego Rady Komisarzy Lu- 
aowyoh Sowietów, Trookiego, w przed
miocie stosunku Rosji po wypadków w 
Niemozooh. Trockij mowę tę wygłosił 
na zjeźdzle metalowców. Mówiąo o sy-

tuacji zagranio?nej, głównie w związku 
s wypadkami w Niemczech, Trookij pod
kreślił specjalnie ważność tego ustępu 
swego przemówienia. „Wypadki w 
Niemozeoh rozwijają się w tempie nor- 
malnem i muszą doprowadzić do prze
ciwstawienia się faszystowskiej Bawa- 
rji, proletarjackiej Saksonji. Trzeba o- 
czeklwać, że w najbliższym czasie rzą
dy w Niemoieoh przejdą do rąk prole
tariatu“. Omawiając stosunek do Nie- 
mleć, Trookij poświęcił dłuższy ustęp 
Polsce. Po laznaozeniu, że Rosja nie 
chce wojny z Polską, Trooki podniósł z 
naciskiem, że Polska ma do wyboru: 
albo stać się pomostem pomiędzy Rosją 
a Niemcami, albo znaleźć się w kle3Z- 
czaoh Rosji i Niemieo. Jeżeli będzie
pomostem, Ros. 
Rosja wojny n 
jest uniknąć, a 
Niemieo.

a zapłaoi Jej sowicie, 
e chce, wojny gotowa
o nie da się Izolować od

Sprawa ochrony lokatorów.
0  ile dotąd sprawa JJstawy o och

ronie lokatorów była w Sejmie w zu- 
pełnem zaniedbaniu, o tyle obecnio ko
misja prawnicza Sejmu praouje całą si
łą pary, aby tak długo przez kamionicz- 
ników oczekiwaną „gwiazdkę“ dać lm w 
tym roku.

Z dotąd „zaaprobowanych“ punktów 
projektu Ustawy o oohronle lokatorów 
najsmętnlejsze rekflekaje nasuwa punkt, 
okrcślająoy wysokość komornego.

Od 1 do 0 pokoi ma wynosić ko
morne lo pr. przedwojennego w złocie 
plus świadczenia 1 plus 2 proo. pod
wyżki oo kwartał; od lokali większych 
niż O pokoi — 20 proo J tegoż komorne
go plua świadczenia i plus 3 proc. pod
wyżki co kwartał. Przekładając te pro
centy i złoto na język polski potoczny
l przyjmując obecną cenę złotego rubla 
jako i ót dolara, t. j. pół miljona marek 
otrzymamy:

/.a lokale do C pokoi wypadłoby 
płacić 60 tys. za rubla plus świadcze
nia i plus co kwartał 2 proc. tego ko
mornego czyli przypuściwszy’ że efeua 
rubla się nio zmieni, wypadłoby w 2-lra 
kwartale płacić po 60 tys. za rubla, w
3-cim 72 tys. za rubla, w 4-tym — 87 
tys. za rubla i t. d.

* Mieszkania 7 pokojowe i sklepy 
płaolłyby: w I kwartale 100 tysięcy za

rubla plus dodatki, w II —180 za rubla 
w III — ICO tys. za rubla 1 t. d.

Jeżeli przypuśoimv, że oprócz tych 
procentów co kwartał jeszoze będzio 
spadała nasza marka — to wtedy może
my się spodziewać takich skoków — l 
to w najlepszym razie, żo w I-ym kwar
tale zapłacimy 50 względnie 100 tys. za 
rubla, w drugim 10 lazy tyle, w trzecim 
znowu 10 razy., i t  d.

Ustawa o ochronie lok. przyniosła 
własności nieruchomej straty — alo to 
jeszcze nie powód, aby się brać do sana
cji stosunków mieszkaniowych Arodkaml 
weterynaryjnemi i robić skok o jakim 
się żadnemu właścicielowi nio śniło. 
Tak olbrzymi skok komisji prawniczej 
Sejmu dowodzi tylko tego, że albo tam 
niema dobrego matematyka, albo też 
—jakeśmy rzekli — są tam ludzie bar
dzo ryzykowni.

Czy zastanowili się cl panowie, ja 
ki wybuch niezadowolenia mógłby na
stąpić, gdyby to dzikie stawki komor- 
niane weszły w życic? Czy zastanowi
li się panowio prawodawcy nad tem, 
jak musiałaby podskoczyć inflaoja i 
drożyzna? Czy obmyślili już sposoby 
powstrzymania tych dwóch rwących po
toków, które grożą wyłowom 1 zatopio- 
niein ich samych?

S p r a w y  s a m o r z ą d o w e .
I  M i e j s k a  W y p c i y c r a E n i a  

k s i ą ż e k  d i a  d o r o s ł y c h .
W związku z przeprowadzoną roz

budową gmachu Miejskiego Kinemato
grafu Oświatowego, główny bibljotekarz 
miejski p. J. Augustyniak, odbył kon
ferencję z kierownikiem kina w sprawie 
założenia w lokalu kina I-ej Miejskiej 
wypożyczalni książek dla dorosłych wraz 
ze świetlicą. Podstawą dla nowotwo- 
rzącego się księgozbioru byłby zbiór be
letrystyki, nadsyłanej do bibljoteki pub
licznej oraz część posiadanych dublika* 
tów dzieł naukowych.

Odpowiedni wniosek zostanie prze
dłożony do decyzji Magistratowi.
M i e j s k i e  s p r a w y  f in a n s o w e «

Miejski Wydział Podatkowy, na za
sadzie artykułu 6S p. 2 Ustawy o tynv 
czasowem uregulowaniu finansów komu
nalnych, zarządził stosowanie mnożnika, 
przewidzianego art. 10 Ustawy z dn. 24 
marca 1923 roku przy poborze wszyst
kich samoisnych podatków komunalnych.. 
Artykuł ten, jak  wiadomo, zezwala na 
podwyższenie lub obniżenie podatków, 
opłat i t. p. na podstawie mnożnika, 
ustalonego co kwartał przeZ Ministra 
Skarbu. Na trzeci kwartał r. b. mnoż
nik ten wynosi 4,8 i tyleż razy podwyż
szane będą przy poborze sumy należnoś
ci miejskich, co pozwoli uchronić finan
se kwnunalne od skutków dewaluacji.
P o d w y ż k a  p ł a c  n a u c z y c i e f -  

s i a r a  s z k ó t  ś r e d n i c h .
Zgodnie z pismem Zw. Zaw. Nau

czycielstwa szkół średnich (Oddział w 
Lodzi), Magistrat postanowił 7. dn. 1 
października podnieść płaoę zasadniczą 
dla nauczycielstwa miejskich szkół śred
nich /. Mk. 2.900.000 do Mk. 4.118.000 
rocznie za godzinę.

Z a b i e g i  a p r o w i z a c y j n e  ł a w 
n i k a  K o l«  M u s z y ń s k i e g o .

Ławnik Wydziału Handlowego Ma
gistratu kol. Muszyński wyjechał do 
Warszawy i .zwrócił się do nadzwyczaj
nego komisarza p. Bajdy w sprawie 
ulg akcyzowych na cukier, powołując 
się na przyrzeczenie, otrzymano podcza3 
bytności ministrów w Łodzi. Idzie o to, 
by należność za akcyzę mógł magistrat 
spłacić ratami.

W odpowiedzi p. Bajda oświadczył 
^iż w sprawie tej będzie ¿interwenjował 

u Rządu, lecz prawdopodobnie „nio z ts- 
go nie będzie, gdyż cukrownie nié chcą 
dawać cukru na kredyt“.

Następnie kol. Muszyński w War
szawie konferował z przewodniczącym 
handlowej misji sowieckiej jo. Fiedoro- 
wym co do zaofiarowanej przez Rosję 
mąki. P. Fiedorow oświadczył, żo m ą
ka ta ceniona jest wyżej niż krajowa
i winna byó opłacana w dolarach. Ko'. 
MuszyńBki na taki warunek „naszych“ 
handlarzy ’sowieckich się nie zgodził, 
wobec czego konferencje się rozbiły.

M i a s t o  a  p o m o c  d i a  b e z r o -  
b a t a y o h .

W tych dniach w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej odbyło się zebranie Ko
misji Sptojalnej dla opracowania planu 
pomocy dla bezrobotnych m. Łodz*.

Po dłuiszej 1 ożywiocej dyskusji 
uchwalono, aby akcję pomocy dla bez
robotnych prowadzić w śolBłym kon
takcie ze związkami zawodowemi i 
spółdzielniami robotniczeml.

Omawiano możliwość opodatkowa
nia na rzecz bezrobotnych sfer przemy
słowych, kupieckich i wogóle warstw
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p o s ia d a ją c y c h . W ty m  c s lu  W y d z ia ł  
P o d a tk o w y  f  c ią g a  2 ty g o d n i
co w ać

.. — -  . „ o ------ m a  o p ra -
» p ro je k t  s t a tu tu  te g o  p o d a tk u . 

P o z a te m  p o s ta n o w io n o  w eEw ao M a
gie trat, a b y  w  c e lu  u z y s k a n ia  fak ty o z*

s a g o  m a te r ja łu , oo do  i lo ś c i  b e z ro b o t
n y c h  zw ró o lł e ię  do  I n s p e k to r a tu  P ra o y , 
k tó r y  w esp ó ł z W y d z ia łe m  S ta ty s ty c z 
n y m  M a g is t r a tu  d o s ta rc z y  ś o ls ły o h  d a 
n y c h .

Z obrad parlamentu miejskiego.
C z w a r t k o w a  p o s i e d z e n i e .

Ogólne wrażenia.
P o s ie d z e ń  a czw *rtic.-w o R a d y  b y ło  

b a rd z o  żyw *. H ad a  d z is M s a a  p ra o u je  
b a rd z o  in tensyw ni® , i, k ie d y  n a p rz y k ła d  
na  d a w n ie isz e j z e sz łe j k a d e n c ji  p rz y  
rz ą d a c h  p e p e B o w ek c-ży d o w sk lo h  p o rz ą 
d e k  o b ra d  je d n e g o  p o s ie d z e n ia  z a jm o 
w ał trz y  i o a te ry  p o s ie d z e n ia  k o le jn o  —  
dziś d z ie je  s ię  c a łk ie m  in ao ze j i no r*  
m aln le . P p r tą d e k  O o b ra d  o b e jm o w a ł 
b - rd a o  w ie le  p ie rw sz o rz ę d n e j w ag i 
»‘p raw  —  i w ezy * tk ł#  p ü n k ty  aoB tały  
z u p e łn ie  w y c z e rp a n e . O poayo ja  co p ra  w d a  
usiłuje każdą s p ra w ę  p rz e c ią g n ą ć  * -  
ale, c a le  sz c z ę śc ie , to  . tw ó rc z e “ w y s iłk i 
sp ó łk i fcydowBtto so o ja lis ty o z n e )  r o ib i ja -  
j ą  s ię  o p o c z u c ie  o b o w iązk ó w  w ię k 
szości. , *

C z w a rtk o w e  p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie j
skiej sp ro w a d z iło  do g m a c h u  p rz y  u l. 
P o m o rsk ie j t łu m y  w p ro s t  p u b lic z n o śc i, 
V )  » id z ian e  c h y b a  a ig d y  d o ty ę h c z a s . 
’i ż ą d z a  s e n s a c ji  ś c ią g n ę ła  je  tu ta j ,  
z a p o w ia d a n o  bow iem  w k o ła c h  m n ie j 
w ta je m n ic z o n y ch , p o s ie d z e n ie , ja k o  b a r 
dzo c iek aw e , m o g ące  o b fito w a ć  w n ie -  
ta iiio W ite  z d a rse o iS . G a le rję  s p o tk a ło  
jerti.tflc ro z c z a ro w a n ie , gdyż s p ra w ę  in -  
r.\ <(itu R te w s k i— C y n a rs k i z a ła tw io n o  
w ^ ię d n le  sp o k o jn ie , a  g a lo r ja  w ie le  so 
b ie  o b ie c y w a ła . .

Zapytania.
Posledzomo rozpoczęło eię o godz. 

fi w iecz. Przewodniczył zrazu krótko dr. 
< -nski, potem dr. kol. Fichna.

Na wstępio znalazły się zapytania.
Radny Holenderski (Poalej SJon) i 

Białer (Koło fcjd.) zgłosili pytania pod 
«dresem ławnika Wydziału, Handlowego 
kol. Muszyńskiego w przedmiocie rze- 
komego psucia się śledź1, zakupionych 
w QiiaüíKU i w sprawie koutrolera, 
przyjętego rzekomo pouad etat do Wy- 
di.iu!u Haudiowngo. Wyjaónieula kol. 
Murzyńskiego obaliły obawy co do 
ćlcd 1 jak również w sprawie kontrolera.

R. Zubert (NPR) zapytywał w 
s .n w ie  niedostatecznego oświetlenia 
ic iiców miasta. Odpowiedzi udzieiił 
wiceprezydent Wojewódzki, wyjaśniając, 
ż Magistrat poczynił kroki, by powyt- 
sut niedomagania usunąć loca brak fun
duszu opóźnia zabiegi Magietratu.

• Incydent Rżewski—Cynarski.
Namępuio pr¿e woduicząoy w io ^ ta ł  

oś»\ moczenie r. Rzewskiwgo oraz prozy- 
don a Cynarakiego, dotyczące znanego 
incydentu jaki zaszedł między rad. 
Rżewtkim a prezydentem na ostatDiem 
posiedzeniu. Oświadczana powyższe 
brzmią: „Na ostatniem posiedzeniu Rady 
Miejskie użyłem ełów obrażliwych pod 
sdro rem prez, Cynarskjego. Oáwiadozam, 
2o wypowiedziałem je  w rozdrażnieniu 
i tłowa te cofam“.

.Q¿wiado¿aa), te  nie miałem , na 
myśli stwierdzić faktu, jakoby r. Rtew- 
s proponował zmianę poglądów par- 
i., ,ijch za po?adę w Magistracie i je
st tii  moje słowa zostały w ten sposób 
zrozumiane, zottaly zrozumiano niewła
ściwie i za słowa moje wyrażam żal“.

I’o odczytaniu tych oświadczeń ca 
sali i owstała burza. Radni Rapalski i 
Gr.iss w ystępiją  z daleko idącemi po- 
grcżkuml pod adresem Rady za wyklu- 
czenio r. Rżewtkisgo ca 8 posiedzenia. 
Domagają się zastosowania tego samego 
puiikiu do prez. Cynarekiego. Tow. Ra- 
paJski rzuca się na trybunę, tupie, ma
cha łapskami, n jego pszenny rosum 
rzuca mu na język stek wyrazów, wy
wołujących wesołość na snll, B. R. nie 
traatujs bowiom „obowiązków* swych 
°i cyjoych powużnie, popisuje Sie 
d a galerji i chodzi o jaknalwięcej 
„ faktów“, rríem ówien 'e r. Grassa było 
z 6,¡ prowokacyjne. Socjaicakatysta ten 
na murgiaeaie oswiadczenU pro*. Oy- 
narskiego umiłował stwierdzić, że p r « . t £  
„okLnuł Radę“, oo wywołało buttę  na 
ł a w r ^  prawicy.

Sprawę caracie aakońozono, są je 
dnak oznaki, te powróci ona jessoze na 
forum Rady, ławnik Kruczkowski bowiem 
w obronie prez. O. zagroził rawelaeja- 
mi odnośnie osoby p. Rżewskiego.

Wnioski Magistratu.
P o  gorąooj s p ra w ie  In c y d e n tu  p r z y 

ję to  w n io sk i M a g is tra tu :
1) w s p ra w ie  a a c lą g n ię e ła  zo S k a r 

b u  P a ń s tw a  d łu g o te rm in o w e j p o ży o zk i 
w  k w o c ie  X m ilja rd a - m k . ń a  b u d o w y  
g m a c h ó w  sa k o ln y o h .

2) w  s p ra w ie  zao ią g n ię o Ja  k ró tk o 
te rm in o w e j p o ż y o z k i w k w o c ie  109 m l l -  
ja rd ó w  m k . n a  o e le  a p ro w in a o y jń e .

T e a tro w i p ra y a n a n o  p o d w y ż k ą  s u b -  
e y d ju m  do  220 m iljo n ó w  m lse ieo zo to . 
M a g is tr a t  w y d a je  o k o ło  760 m iljo n ó w  
n a  t e a t r  m ie s ię c z n ie . N a to m ia s t  t e a t r  p o 
d a te k  m ie jsk i o d  w id o w is k a  p łao ió  o ę- 
d t ie ,  g d y ż  u s ta w a  se jm o w a  z m u sz a  
m ia s ta  d o  p o b ie ra n ia  te g o  p o d a tk u  1 n is  
p rz e w id u je  ż a d o y o h  a w o ln le ń  o d  n ie g o . 
S p ra w ę  tę  sz c z e g ó ło w o  w y ja ś n ił  R adn i«  
w ic e p re z y d e n t  k o l. W o jew ó d zk i.

O dodatek dla nauczyoieli.
D łu ż s z ą  d y s k u s ję  w y w o ła ł w n io se k  

ra d n e g o  Arota (N . P . R .) w  s p ra w ie  
p o d n ie s ie n ia  d o d a tk u  d la  n au o zy o lo ll 
sz k ó ł p o w szeo b u y o h . M a g is tr a t  Z a p ro p o 
n o w a ł p o d n ie s ie n ie  p o d a tk u  a 80 do 2 0 0 , 
ty s ię o y . K o m isja  p rz y o h y ll łs  s ię  do  tą *  
d a n ia  n a u c z y c ie l i  p o d n ie s ie n ia  d o d a tk u  
do 600 ty s ię o y  1 re g u lo w a n ie  go n a  p o d 
s ta w ie  w sk a ź n ik a . Ł a w n ik  ko l, H a lg o w - 
sk l (Wyd?. K u ltu ry  i O św ia ty ) s k ła d a  
szerokio i p rz e k o n y w u ją c a  u m o ty w o w a 
nie stanowisku M a g is tra tu . R a d a  p rz y 
chyliła'r-ię do w n io s k u  K o m is ji. W n io 
s k i  o p o z y o jl, nierealne, o b llo zo n e  w y
łącznie n a  e f e k t  —  o d rzu o o n o .

Antysemityzm w szkołach.
Węsząoy wszędzie jakiś antysemi

tyzm lewicowcy żydowcy, wprowadzili 
„walkę z antysemityzmem“ nawęt na 
rorum Ridy Miejskiej. Oto radni Schweig 
i Liohtonotein usiłowali zainteresować 
Radę rzekomym faktem szerzenia się 
prądów antysomiokloh w szkołach śred
nich. Sprawa ta całkiem niewłaściwie 
zajęła dłuazą chwilę Radzie, w której 
kompetencji nie leży przeoież ingeren
cja w rzeczach nawskroś politycznych. 
Wniosek żydowski odrzuoono.

>
Drobniejsze sprawy.

Z kolei załatwiono kilka spraw 
drobniejszych. M. in. na budowę kościo
ła Przemienienia Pańskiego oddano 50 
tysięcy cegieł i postanowiono zakupić 
karetki samochodowe dla pogotowia ra
tunkowego.

Stra]kfwłókniarzy.
We wnioskach nagłych znalazł 

się na pierwazem miejscu wniosek 
NPR w sprawie strajku włókniarzy. 
Wniosek żądał stwierdzenia słusz
ności żądań robotniczych i zwróce
nia się do rządu o interwencję ce
lem jaknajszybszego zlikwidowania 
strajku. Motywował wniosek silnie 
r. Zubert (NPR).

Podobne wnioski zgłosił też 
„Bund“ i Ch. D. Nagłość uchwalono.

Charakterystyczne, że w czasie 
obrad nad kweBtjami dotyoząoemi 
spraw robotniezzch, .radnych P. P. S. 
nie było na sali. Poszli spad. Te 
kwestje ich nie obchodzą. Oni są 
w  Radzie po to by bronić spraw 
i krzywd żydowskich.

O godz. 2.15 w nocy posiedze
nie zamknięto.

Łódź wobec zim y.
W o b eo  a k tu a ln e j  s p ra w y  « -jp ro -^  

w ia n to w a n la  Ł o d z i n a  n a d o h o d z ą o ą  z i
m ę — z w ró o lllśm y  s ię  do  k o l. M u s z y ń 
sk ie g o , ła w n ik a  W y d z ia łu  H an d lo w e g o  
M a g is tr a tu , z p ro ś b ą  o s z e re g  in fo rm a c ji  
d o ty c z ą c y c h  s p ra w y  z a o p a tr z e n ia  n a s z e 
go  m iaB ta  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  n a ju b o ż 
sz y c h  s f e r  je g o  w  ż y w n o ś ć  J o p a ł n a  
l im ę .  |

— D o b re  z a o p a trz e n ie  Ł o d z i n a  
z im ę  z a le ż n e  j e s t  w  d u ż e j m ie rz e  od  
k re d y tó w  rz ą d o w y o h  —  z a z n a o z y ł n a  
w s tę p ie  k o l. M u sz y ń sk i. W y s tą p i l i ś m y  
do  R z ą d u  o 100 m ilja rd ó w  k r e d y tu  —  
n ie z a le ż n ie  z a ś  od  te g o  f ra k o ja  r a d z ie o -  
k a  N . P . R. d o m a g a  s ię  od  r z ą d u  k r e 
d y tó w  n a  ta n ie  k u c h n ie  i ro b o ty  
p u b lic z n e . —. D o ty c h o z a s  r z ą d  z b y 
w a  n a s  o b ie tn ic a m i, a le  je s te ś m y  
w y trw a l i  i, m a m  n a d z ie ję , że  k r e d y ty  
t e  u z y s k a m y , z w ła sz c z a , że  r z ą d  p rz e -  
o leż  k a ż d y  m u s i  zd a w a ó  s o b ie  s p ra w ę  
s e  z n a o z e n ła  k re d y tó w  a p ro w lz a o y jn y o h  
d la  ta k ie g o  m ia s ta  J a k  Ł ó d t. Z a  o t r z y 
m a n e  k r e d y ty  z a k u p im y  p rz e d e w s z y s t*  
k łe m  a r ty k u ły  p ie rw sz e j p o trz e b y  (w ę
g ie l , m ą k a , z ie m n ia k i  i t .  p .). R z u c e n ie  
w  o d p o w ie d n im  o z a s ie  ty o h  a r ty k u łó w  
n a  r y n e k  d o sk o n a le  w p ły n ie  n a  ró w n o 
w a g ę  o en  a  je d n o c z e ś n ie  i n a  z a p o tr z e 
b o w a n ie  r y n k u .  M ogę s tw ie rd z ić  z c a 
łą  p e w n o śo lą , ż e  p rz y  p o m o c y  rz ą d o w e j,

o i le  o n a  ty lk o  n a s tą p i— z a p o trz e b ó w a »  
c le  r y n k u  sp o ż y o la  w Ł o d z i m o ż e  b y d  
o a łk o w lo le  p o k ry te  i w ów ozas n ie  m ie li
b y ś m y  p o d s ta w  do  o b a w y  o b r a k  w 
z im ie  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j p o t r z e b k  

Z a p y ta n y  w k w e s ti i  w ę g lo w e j — 
ła w n ik  M u sz y ń sk i o św ia d c z y ł:

—  B ra k u  w ę g la  .o d o zu w ad  n ie  p o 
w in n iśm y . P rz y z n a n a  n a m  n a  z im ą  
ra o ja  840 to n  m ie s ię c z n ie  p o k ry w a  aa-* 
p o trz e b o w a n ie , je ż e l i  d o d a m y  d o  te g o  
w ę g ie l, J a k i o t r z y m u ją  k o o p e ra ty w y  o - 
r a z  p rz e m y s ło w o y . T ra n s p o r ty  p ie rw sz e  
Z te j  „ ra o ji“ ju ż  n a d o b o d z ą . O sta tn io  s t a 
n ą ł n a  p rz e s z k o d z ie  r e g u la rn y m  t r a n 
sp o r to m  s t r a jk  w  Z a g łę b ia c h , a  o b eo n le  
o zęśo iow y  s t r a jk  k o le jo w y . '

Z a d a n io m  n a s z e m — jak o  W y d s ia łu  
H a n d lo w e g o  M a g is tr a tu —-jest z a o p a t r y 
w a ć  w a r ty k u ły  p ie rw sz e j p o trz e b y  
lu d n o ś ć  ro b o tn ic z ą . N ie  bez  z n a o z e n ia  
te ż  j e s t  s i ła  r z u c e n ia  n a  ry n e k  ta k ie g o  
lu b  in n eg o  to w a ru , k tó ra  o b n iż a  c e n y  
ry n k o w e . D o ro z d z ia łu  a r ty k u łó w  m a 
m y  w ła sn e  s k le p y  m ie js k ie  o ra z  p o m o c 
n a  n a m  6ą w ty m  w y p a d k u  k o o p s ra ty -  
w y , a  k tó te m i je s te m  s ta le  w k o n ta k c ie . 
K o o p e ra ty w  m a m y  w Ł o d z i o k o i j  i0  
(p o s ia d a ją  ok o ło  70 m ie jso  sp rz e d a ż y } , 
K re d y t o d  rz ą d u  —  to  rz e c z  d z iś  n a j 
p iln ie js z a , o k tó re j re a l iz a c ję  z a b ie g a m y  
te ż  w  W a rs z a w ie  u s iln ie .

Żyrardów przeciw rządom 
Chjenopiasta;

Redakcja „Pracy1* raz jeszcze z.\ raca 
sie do korespondentów o wcześniejsze nad
syłanie materjełów t, |.  po  piątku. P o  tym 
terminie m ste ija ł  ułnleszczany nie będzie.

Redaktor „Pracy“ Jan Wojtyfiski, 
przyjmuje codziennie od 6 do 7 wiecz.

W e  czwartek N. P. R. w Żyrardo
w ie  zwołała wiec polityczny w sali Do-

Su Ludowego. Wieo zagaił kolega 
yszkowskl. W bardzo obszernym — 
trwająoem 2 godziny, przemówieniu kol. 

Miohalak, poseł do Sejmu, zobrazował
J rzyozyny zawrotnej drożyzny, mające 

ródło w nieudolności obecnego rządu i 
większości sejmowej chjeno-plastowej.

Wiec był bardzo liozny — zgroma- 
d ii ł  przeszło 5.000 robotników i robotnic.

Na wiecu tym przyjęte zostały 
dwie charakterystyczno rezolucjo,, w 
których pierwsza stwierdza, że nioprze- 
bierająea w środkach agitacja przedwy
borcza ósemki oszukała masy ludowe: 
Rząd, jako te i większość sejmowa oka
zały nieudolność w rządzeniu państwem, 
wobec czego zebrani domagają się ustąpie
nia Rządu Głijenopiasta. Druga rezolucja 
wzywa posłów robotniczych do bez
względnej walki z obecnym rządem i 
większością sejmową w obronie praw i 
interesów klasy robotniczej. Zebrani do
magają się uregulowania zarobków na 
podstawie określenia minimum egzy
stencji, opartej na parytecie (miernika) 
złota.

Oddzielna’J rezolucja o charakterze 
loknlnym, skierowana przeciwko Magi
stratowi żyrardowskiemu, stwierdza, 
że gospodarka Magistratu m. Żyrardowa 
Jest zła i występna, że Rada Miejska 
jeet zdekompletowana i nieudolna. Ze
brani domagają się od Ministra Spra
wiedliwości! jaknajsurowszego ukarania 
już siedzących w więzieniu aferzystów, 
a od Ministra Spraw Wewnętrznych i 
organów mu podwładnyoh dalszego e- 
nergicznego prowadzenia śledztwa w 
sprawie nadużyć w Magistracie,, oddania 
pod sąd wszystkich wspólników oraz 
natychmiastowego rozwiązania Ridy 
Miejskiej i zarządzenia nowych wyborów.

Enpeerowiec.

Pieniądze te z każdym dniem tra
cą na wartości i nasuwa się myśl, że 
Radzie Zjazdu xhodziło tylko o pokaza
nie nazewóątrz wielkiej ofiarności tia 
rzecz ofiar . strasznej katastrofy, a po
zostałe pieniądze obraoa się na inny 
cel.

Zjazd delegatów P, 0 , W, w 
Warszawie.

Dnia 11 listopada odbędzie się w 
Warszawie zjazd delegatów Polskiej 
Organizacji Wolności z całej Rzeczypos
polito). Ozłonkowie organizacji, życzą
cy sobie wziąć udział w zjeździo w 
charakterze gości, proszeni są o zapisywa

n ie  swrtó w sekretarjacle P. 0. W, An
drzeja 12, I ii  p. poprzeczna oficyna, 
we wtorek 80-go b.m. w godzinach od 6-eJ 
do 8-ej wlecz.

Miljony bezdomnych dzied
Z pogranicza polsko - sowieckiego 

donoszą, że. Ilość bozdomnych dzieci, nie 
mąjących żadnej opieki, dosięgła na ob
szarze Ukrainy sowieckiej i  miljona 
66 tysięcy 290. Jes t  to liczba dzieci, 
zarejestrowanych faktycznie, zaś ilość 
bezdomnych dzieci dochodzi do kilku 
miljonów. Z liczby tej tylko 14 proc, 
korzysta z niejakiej pomocy sowieckich 
organizacji, reszta zaś to jest 86 proc., 
pozbawiona je s t  wszelkiej opieki. Wśród 
dzieci tych szerzą się przestępstwa f 
choroby. Jak  n*.e ma wzrastać liczba 
bezdomnych dzieci, skoro władzo sowiec
kie wciąż rozstrzeliwują rodziców za 
coraz to nowo „bunty i powstania“.

G d z ie  s ą  p ie n ią d z e , z ło ż o n e  p r z e z  R a d ę  
Z ja z d u  P rz e m y s ło w c ó w  na  o f ia ry  k a 

ta s t r o f y  w  k o p a ln i  R c d e n ?

Gdy społeczeństwo pospieszyło z 
matcrjalną pomocą rodzinom górników, 
którzy padli ofiarą katastrofy w kopalni 
„Reden*, między innymi — i Rada Zja
zdu Przemysłowców Górniczych zaini
cjowała zebranie od Zarządów kopalń, 
należących do Rady Zjazdu, emu#; 500 
miljoriów mk. Ale pomimo, że od cza
su ogłoszenia tego w prsslf', upłynął 
prawie miesiąc, do dnia dzisiejszego 
nie podzielono w ca loścf  kwoty t^j po
między pozostałe wdowy i sieroty.

Centralny Związek górników zwró
cił się do Rady 'Zjazdu z zaffttaalcit), 
czemu do dnia dzisiejszego pieniędzy,

iirzeznaczonych na pomoc dla pożosta* 
ych rodzin po Ofiarach katastrofy, nie 

rozdzielono — i w jakim celu Rada Zja
zdu je  przetrzymuje?

Co należy
do kawy?

„Franok*1. Dlaczego właśnie 
■iFs*anok((? Bo F r a n e k “  
nio jest- tylko zwyozajną cy- 
korją, lecz znaną od 100 lat, 
wypróbowaną, ulubioną we 
wszystkich częściach świata z 
powodu swego bardzo dobrego, 
czystego i silnego smaku i 
wielkiej wydajności specjal
nością, która umożliwia spo
rządzenie pełniejszego i lep
szego napoju z połowy takiej 
ilości, jak  ze zwykłej domieszki. 
Dlatego praktyoina gospodyni 
ożywa stało tylko „Praiar- 
dziKejFraneka" a młyn
kiem 1 podpisem: Henryka 
Frańoka Synowie, Ska-
w ł ń « a
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P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim kolegom, koleżankom, krewnym oras wnajomym za 

oddanie ostatniej posługi naszej najukoohańszej - oóroe 1 siostrze

Kazi Kowalskiej
składamy z głębi seroa ,B óg Zapłać“

H u t f c a ,  s i o s t r a  i  b r a c i a .

rR M ic g  nosi ae Francji.
Nie m ają  ta k  dobrze, przeciwnie, ! 

wiele wśród nich niedoli. 
Redakcja „Pracy" otrzymała nastę

pujmy list z Francji:
Szanowna Redakojo! Należą do 

tych robotników polskich, którzy dla 
braku pracy w kraju zmuszeni byli udać 
się na tułaczk«} w świat, w poszukiwa
niu chleba. ' Zaznajomiwszy się z tufcej- 
•zeml stosunkami, chcę słów parę o nich 
ńupi&ać. ■' , I

l*o wylądowaniu w Dunkierce u- 
mieszezają wychodźców pod gołem nie
bom, gdzie czekać muszą nieraz na desz
czu i słocie całeml godzinami, a i  zjawi 
się pan „chef* i ich przydzieli. Widząc 
smutne kobioty i płaczące, dzieci zduje 
fci<) «powiekowi, że nie ma ani ojczyzny 
ani nikogo, ooby się biednymi wychodź
cami zaopiekował. A jak  się agśnci ob
chodzą t, robotnikami tam na mlejsou! 
Ryczą, aż strach, klną, darzą ludzi Wyz
wiskami — a Francuzi patrzą się i 
śmieją...

A- teraz — kontrakty. Inaozej nam 
obiecywali w Polsce, a inaczej stało się 
tutaj. W kraju obiecywali nam złote 
tfóry, a tu nam inaczej śpiewają; lam 
angażują *do fabryk, a tutaj pchają do 
robót rolnych, a co dotyczy zapłaty, to 
już lepiej nio nio mówić.

Robotnikom rolnym płacą 12 fran
ków dziennie (wypłata raz w miesiącu!) 
(Jorzcj, że zmuszają Jrobotników do pra
ny akordowej, która mimo wszystkich 
wyBiłków przynosi mniej niż dzienna.

Trzeba stwierdzić, że robotnikom 
polskim dzieje się tutaj prawie wszędzlo V 
krzywda wielka i że opieka rządu pol
skiego jest zupełnie niewystarczająca.

Prosimy fcizan. Redakcję ogłosić tę 
korespondencję jako ostrzeżenie dla tych 
co myślą wyjechać do Francji, lepiej 
jeść w Polsce kartofle s  solą, niż rnła- 
watl s ię  na tułaczkę. Prosimy naBzyoh 
posłów, ażeby czynili wszystko, by była 
praca w Polsce i byśmy moglj wrócić 
do ojczyzny, za którą tutaj tęsknimy.

/ T. J.

Prasa prawicowa, -pragnąc osłabić 
znaczenie uchwał ostatniej Rady Na
czelnej N. P. R. rozpowszechnia * wśiad 
za endecką „Gazetą Poranną" wiadomość
o przygotowującym się jakoby „aespo- 
1< niu1* związków zawodowych, stojąćych 
pod wpływami N. P. R. z klasowymi 
zwiąaaaral socjalistycznymi. Wiado
mość ta jest całkowicie kłamliwą, a ci, 
ktńrsy ją  rozszerzają zdradzają zupełną 
nieznajomość stosunków narodowo-ro- 
botniczego ruchu zawodowego. Jest on 
¡scentralizowany w Zjednoczeniu Zawo- 
dowem Polskiej» (Z. Z. P.)

Pierwszą pogłoskę tego rodzaju 
puścił przed para tygodniami socjalisty
czny „Robotnik" w związku z prz*mó- 
w eruem ,HdQeg° z mówców na wiecu 
pos. Michalaka w Pabjanicacb,. nawołu- 
jącojio do tworzenia jednolitego frontu 
i; lasy robotniczej przeciwko zakusom 
zjiduoczonej reakcji. Poseł Michalak 
wyjaśnił, że ani mówca ani wiecownicy 
»;e zrozumieli tego zwrotu w sensio 
zlania związkdw zawodowych narodowo- 
rohotmezych z socjalistami.

Ćwiczenia wojskowe
roczn ka 1898,

Wydane zostało zarządzenie, po
wołujące na ćwiczenia wojskowe sze
regowych rezerwy rooznika 1898. Wszy
stkich podlegających ewlozenlom za
wiadomiono Imiennerai kartaoyi powo
łania, doręeza&aml do rąk własnych ad
resata. Odpowiednie obwiessozanla na 
nmrach miasta nie ukazały się Jedynie 
ze względów osjsoiędnośoiowyoh, gdyż 
Kosik’le i  wydrukowania Wyniósłby ok«-

ło stu miljonów. Oficerowie rezerwy 
ćwiczeniom [nie podlegają. Studenci 
wyższych uczelni żadnem zarządzeniem 
ani ustawowo nie zostali zwolnieni, je 
dynie mogą wnosić indywidualne poda
nia o odroczenie terminu ćwiczeń woj
skowych. Procedura składania tyoh pC» 
dań, Jak dotychczas, zresztą sprawą tą 
zajmują się kompetentne organizacje 
akademickie. j

Należy podkreślić, że powołanie 
rocznika 1898 je s t  normalnym objawem 
celem wyćwiczenia rezerwistów i nie ma 
nic wspólnego z jaklemlkolwiek zarzą
dzeniami mobilizacyjnemu

Nauczanie powszechne 
w powiecie łódzkim.

(Szalone trudności. — Brak mieszkań 
dla szkół. — Dużo winy rządów p. 

Głąblńskiego).
Przybyły - z powiatu łódzkiego, j e 

den z przewodniczących w Radzie szkol
nej jednej z gmin, opowiada nam co 
następuje:

W naszym powieoie, a prawdopo
dobnie i we wszystkich innyon, opubli
kowano postanowienie, ii  rodzloe za 
nieposyłanio dziatwy do szkoły nietylko 
będą pociągani do kary po 1 złotemu 
od główy alo grozi im jeszczo areszt. 
Gospodarze nie chcą być karani i żądają 
phmieazcźenia dzieci. Żądanie ż powodu 
b r ^ u  dostatecznej liczby szkół jest 
niowykonalno. Oblegany przez rodziców 
jadę do Inspektora okręgu l mówię:
— Policja zapisuje gospodarzy na kary. 
W moim obrębi» trzeba koniecznie o- 
twor/.yć Jeszcze trzy szkoły powszechne. 
Proszę o' lokale i o nauczycieli.

Nic podobnego — odpowiada in
spektor —  na urządzanie nowych szkół 
budżet nie pozwala. Mogę panu dać 
jedyną radę: Szkoły istniejące oprzefor- 
sztować* i niech jeden nauczyoiel wykłada 
w dwóch szkcłaeh. %

Plan inspoktora mija się z prawdo
podobieństwom wykonania. Już l tak w 
jednej szkole panujo ciasnota. Pomno
żenie tym sposobem liczby szkół prze
czyłoby najelementarnlejszym wymaga
niom hygleny. Przytom ozy można od 
nauozyctela żądać pracy podwójnej? Czy 
tenże jest bezmyślną, pozbawioną'.ner
wów machiną? I czy to nie jest komedją 
straszenie rodziców karami, jeżeli wła
dza szkolna z góry wie, że wszystkiej 
dziatwie w wieku szkolnym nie je s t  w 
stanie dać miejsca w szkołach?

Ciemnota i chciwość.
W niektórych okolioaoh istniał 

dawniej zabobon, że sznur na którym 
powiesił się człowiek, przynosi szczęś
cie posiadaczom. Zdawać by się mogło, 
że dzisiaj już chyba niema takich głu
pich ludzi. Ale, niestety, pokazało się 
źe są. Qlo we wsi Klementowlcach w 
Lubelskiem umarł nagle w noćy po za
bawie służący u wójta. Chciwy wójt 
postanowił wykorzystać tę Śmierć. Za- 
ciaguął trupa do stodoły i tam .powiesił 
go na długim 2-metrowym sznurze na 
belce. Następnego dnia ogłosił, że pa
robek się powiesił, a on ma na sprze
daż kawałki sznura z wisielca. Podob
no żądał po mljjonle za mały kawałek. 
Dowiedziała się o tem policja, sprawę 
zbadano, a wójta oskarżono o zniewa
żenie zwłok.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
c i e  p i s m o  „ P r a o a “ *

Strajk.
Oskarżam!—woła głodny ludl 
Oskarżam!—z mas wypływa głosi 
Rauócie do skarbu złota trzos!
Z m y jc ie  z o b le śn y o h  olał swój b ru d !

Żądamy chleba za nasz trudl 
wrgjl paskarstwa mamy dośól 
Nie zmuszać nas, by łamać ho sól 
Ody zbędziem się tęczowyoh złud!

Ludu roboczyl Nie chyl głów!
SpogladaJ śmiało! C z u jn y m  bądź 
A krok swój każdy, seraem sądfc
1 krzyknij z piersi: dośó już słów!

Kiedyż przeskoozym nędzy rów?! 
Wszak tylko prawa życia choesz,— 
Ołodowej pmleroi całun rwiesz!

' By promień słońca ujrzeć znów!!
H. Pietrzak.

Z życia organizacji ü. P. R.
K p n f o r a n o j a  o g ó f n o m l e j s k a  

Bl.  P .  R .  w  Ł o d z i .
Dziś o godz. » i pół rano w sali 

Związków Zawodowych (OłównaSl) Kon
ferencja ogólnomlejska N. P, R. w Łodzi.

Na porządku dziennym sprawozdanie 
z Rady Naczelnej N. P. R. oraz (obecna 
sytuacja polityczna.

Wstęp na salę jedynie za legityma
cjami partyjnemi, z opłaconeml składka
mi za wrzesień.

P o s i e d z e n i e  f r a k c j i  r a d z i a o -  
k i f i j .

W poniedziałek dn. 20 października 
b- r. o godz 8-ej wlecz. odbędzle!slę po
siedzenie frakcji rädzieckfej , N. P. R. w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91.

Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  O k r ę g »
odbędzie się w piątek 2 listopada o godz.
7 wiect. w lokalu Klubu N. P. R. Piotr
kowska 91.

D z i e l n i c a  G ó r n a .
W niedzielę, dnia 4 listopada o 

godz. 10 rano w lokalu , władnym odbę
dzie się konferencja członków N. P. K. 
Dzielnicy Górnej.

Kalendarzyk.
28 Niedziela, Szymona i Judy
29 Poniedziałek, Narcyza B. W.
30 W torek ,  G erm ana i Serap.
31 Środa, Symfonjusza

1 C zw artek  W szystk ich  Sw.
2 Fiątek. Dzień Zaduszny
3 Sobota, Huberta B. W.

Teatr, n a z ü i t a  l  s z m u a .

Teatr Miejski.
Dziś po południu dla młodzieży.

.Fantazy*, wieczorem nagrodzona na 
konkursie komedja S. Biedrzyńskiego 
„Jakoś to będzie!"

T aatr Popularny

Dziś w niedzielę u godz. 3.15 po 
poł. na ogólne żądanie publiczności ode
graną zostanie sensacyjna eztuka z fran
cuskiego p. t. „Głośna sprawa“.

Wieczorem o godz. 8.15 — „Haj- 
duczek“.

W  poniedziałek 29 b. m. przedsta
wienie/dla rzesz robotniczych.

Cyrk Cinlseliayo.

Obecny program cyrku — pierwszo
rzędnej wartości artystycznej — cieszy 
się wiaikiom powodzeniem. Zwłaszcza 
cieszą się sympatją publiczności clowni 
Frlko i Amora, Lajos Rigo, węgierski 
mistrz skrzypków, fonomenalnle zręcz
ny eksperymentator, przeciskający się 
przez daiurkę cd kłucia.

Kitlo „Luna".
Dyrekoja na sezon zimowy spro-. 

wadzą pierwszorzędne szlagiery. Obec
nie idzie „Grzech“, potężny dramat w 7 
aktach.

Kino „  Odeon“ ,
„Lideozka" — dramat w 8 akt.

Kino „Corso".

Piękny amerykański dramat w 6 
aktach o niezwykle interesującej treści.
Kino Spółdzielni Pracowników Państwowych.

Ruchliwa dyrekoja Kina Sp. Prac. 
Państw, sprowadziła niezwykle intere
sujący dramat w 8 akt, p, t  .W ęgier
ska krew".

Kino „Nowoaci“.
«Zatopiony skarb* dramat.

Śląsk przeciw p«zostaloś- 
ciorn po zaborcach!

Kilka tygodni temu w artykule kol, 
Wojtyńsktego już raz pisaliśmy w sprawie 
niezdrowych stosunków, jakie panują na 
Gój-nym Śląsku.

Poniżej zamieszczamy korespon* 
doncję ze Śląsku, która bezpośrednio 
maluje dosadnie te stosunki:

Żyjąc w niewoli, nikt z Polaków 
nie myślał zastanawiać się nad tem, kto 
sprawuje -władzę, jak  ona spełnia swo 
obowiązki i czego od tej władzy wy
magać możemy. Każdy wiedział, iż wła
dzę nad nami ma wróg i za wszelkie za
rzuty, przeciwko niej kierowane, czekał 
nas knut wroga lub więzienie, katorga 
czy Sybir. Wszelka zas demonstracja 
była buntem, tłumionym bagnetami lub 
kulą pod słupem. Doczekaliśmy się 
wreszcie własnogo rządu — swej władzy. 
Ma ona swą twardą podstawę w głos- 
kaoh Konstytucj© Tedy, gdy Sejm wa
li rządy, gdy pod jego naporem się on« 
zmieniają, to Jest zjawisko w życiu pań- 
stwowem jasne i zrozumiałe.

Rząd stwarza aparat administra
cyjny. Przez wojewodów i starostów 
sprawuje swą władzę. Władzo zaś sa
downicze wrdz z policją dbają o to, by 
rozpoftądzenia owej władzy były wyko
nywane, by prawo znalazło zrozumienie 
wśród społeczeństwa.

Niedzielny Zjazd Powstańców, jaki 
się odbył w dni» 7 b. m. w Katowicach 
był ważną demonstracją przeciwko wła
dzy Województwa, jaką  Rząd i Sejm 
Śląski sprawują za pośrodnictwem woje
wody Schultlsa. Takie napisy na nie
sionych w pochodzio tablicach, jak: Żą
damy polskiego wojowody. Żądamy usu
nięcia wojewody Schultisa, Żądamy u* 
sunięcia cesurskiogo pułkownika Młod
nickiego. Żądamy usunięcia radcy Paw- 
lity i inne, rzecz jasna, dowodzą, żo de
monstrujący Związek Powstańców sp t- 
niewiertił najwyższą władzę w Woje
wództwie l jej bezpośrdnich wykonaw
ców. W inne wyrazy to zjawisko uch
wycić się nie da.

Od dłuższego czasu obserwująo 
pracę Wojowody Schultisa i klorowników 
podwładnych mu urzędników, patrząc 
na ct.łą gospodarkę, dla nas demonstra
cja niedzielna nie była wcale nie po- 
dzlanką. Rieoz jasna, że rozgoryozenie 
tych którzy walczyli i krwią kreślili 
granice Śląska, je s t  słuszne i uzasad
nione.. Riąd wiedział, iż praca wojewody 
So!mlt'sa, patrząc na nią bez szkieł po
większających, przez ogół polskiej lud
ności Śląska, była uznana za niedosta
teczną — nawet mniej niż mierną. Pog
łoski, iż nastąpi zmiana na stanowisku 
Wojewody... trzymają na wodzy po
wszechno nlezadowolonio.

Ponieważ pogłoska owa pozostała 
bez skutku,. Związek Powstańców urzą
dził publiczną demonstrację przeciwko 
Wojewodzie na ulicach stolicy Woje
wództwa Sląskiogo, a fakt ten winien 
zwrócić uwagę Rządu, iż pozostawienie 
go uadal wprowadzić może anarchję w 
pojęciu lojalności i szacunku dla swej 
władzy wśród ogółu polskiej ludności 
Śląska.

Nie wątpimy, iż Rząd uzna swój 
błąd i corychlei go naprawi, nie dópusz- 
czając do tego, by po demonstacji Związ
ku Powstańców, miały się powtarzać 
nowe protesty, miało rosnąC- większo 
niezadowolenie.

Na Śląsku może być wojewolą 
człow ek. który odczujo tętno tutejsze
go życia. Potrzeba nam wojowody mui ej 
przywiązanego do biurokracji, ale za \o 
więcej przyzwyczajonego oo pracy.

Wogóle zaś w naszej polityce ad
ministracji wewnętrznej nareszcie trzeba 
sobie powiedzieć: Precz z przeflancowy- 
waniem zwyczajów i metod państw za
borczych na nasze stosunki. .W naszej 
Polsce chcemy się rządzić po polsku a 
nie po austrjacku lub moskiewsku!!!

Kam. Oar.
Nasi sąsiedzi.

Złych mamy sąsiadów. Rosja bol
szewicka unaje przed całym świate v, ż« 
jaVoś się zagospodarowała, ale fchoć wy
stawa w Mosk wic rzeczy ciekawe pc ka- 
zuje, przecież ludność dotąd cierpi g:ó 1. 
Wydala dotąd 16.000.000.000.000.000 — 

/szesnaście kwadryljonów papierowycii 
pieniędzy.

,ą się w prze pa śó 
ca już nic je st  

'u i  wcale jej nie

Niemcy zaś stacza^ 
ruiny. Marka niemlec
niewarta. Wiele g ie łd y — ------  „„
notuje. Nowy rząd Stressemana musiał 
się już dwa razy podać do dymisji, a w 
Bawarjl powstał rząd Jnny i.stworzono 
dyktaturę.

\
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Pieśń dziadka z Kozin.
Kto tu •winien do djabła,
¿u u.-v Polska osłabła,

/if> ehoolai ma pełne śplohrze — 
Drżv klej tyn listek na wichrze

O fu1 ro 1 o Jutro.
Mówią duohym prorooym —
Poza iadym robooym —

Wszyscy winni sa droiyźnie,
„  I W  nędzy, l gollinle —
Bo piaktóą bez miary.
Gdybym Ja był Witosem,
To Ojczyzny bym iosem 

Pokierował taką reką,
Ze skuńcyłbym rychło z mąką,

Go drożyzną sią zowie.

Wzionbym za łby rolników
I kupców skurcybyków,

j( rzeżników, i piekarzy.
I kto mierzy, l kto waży 

Przed mym sądem by stanął.
A sądziłbym okropnie!
Winy mierzyłbym stopnie,

Potem rznąłbym—tak po dziadku-
I po plecach i po zadku,

Do dziesiątyj az skóry!
Abym zaś nie był błażny 
W*!onbym pod 6ąd doraźny.

Wflzyókioh żydów fabrykantów, 
Tych okrutnych muzykantów,

Oo na nerwach nam grają.
Bo najgorsza to kasta,
To tyrani są  miasta,

Choó przemysłu są to króle,

Ale oni sieją bóle 
Między ludek robocy.
CJhooiaż mają trajlony —
Dają takie woiąż lony,

Ze robotnik — ta ochfiara 
Łazi suohy kie] ta mara;

I w podartych porcętach...
Tym zamknąłbym pałace
1 na oiężkę słał piaoę

Do wasztatu, do maszyny,
By poculi skurcesyny,

Co to znaoy robota.
Sutoryny i strychy.
Siaki ta! i k>\t lichy,

Gdzie r n k  ełnńca i powietrza, 
Gdzie st»;chli^'.y wincyj nie trza 

Na mifizkanif». bym im dał/
■A na konto wyżyrkl •
DowoL bym im wciąż pyrki,

MMMM

K A Ż D A  R O D Z I M A

A za napój i ochłodę 
T*y p rzes ław ną K-cIzkąwodg,

Znaną ze swyj g ę s to ś c i . .
Trzymałbym ich z pół roku
Na tym kiepskim obroku,

P o ty m  w puścił  do paiaoy
I Zażądał lepszej płacy 

Dla tych, co dziś m rą  z g łodu.»
Lec pan Witos posoka.
Patrzy nazbyt z wysoka®

1 nie widzi za swym nosem 
Jak  boryka się lud z losem

1 nie myśli jak zło zmódz.
Pan B^Jda znów bajdurzy,
Ze dr(-żyzne wnet zdurzy,

Ą ja mówię — a mózg wtórzy— 
Że nio -/(inr/.ył i nie zdurzy — 

B o r ta to  trza pieronów!...
Podsłuchał Walintv fKurdybo**

Najtańsze źródła!

K lą a b l
D a n t t h »

G o t o w e  u b i o r y
Damskie palta 
Damskie p?aszcze 
Męzkie ubrania bostonowe 
Kęskie ubrania kamgarnowe 
Męskie palta letnie i jesienne

B ielizn a  g o to w a  II A lum iniow e k u ch en n e nacz^niaEII
dzienne koszu le  sztyw na i m iękka, II Garnki. Patelnie. Ciajiiik.» V. udrą. Lyiai, Widćice, noże.
wyc ir-intna bielizna z m dapaiamu, H Robotnicze mnniarki do tjBrbaty, kawy I zupy. wszystkie wielkości.

Switry, chustki 
I bluzki trykotowe 
Barchany 
Flanell * 
Surówki

może Bię zaopa trzyć  w

B f r ł a  t o w a r y  
Madapalamy 
Silezje 
różne płótna 
pośclelówki 
kolor a . ,  ki

Purpury
Iniety
Kalesonowy materjal
Prześcieratfłowy 
Koszulowy kol. mat.

KoMry gobelinowe
Serwety
Kapy
Firanki białe 
Firanki

kolorowe.

Kitiiiażki.

03
"cS
3?

O

W y p ł a c a j ą c  r a t a m i . Ceny dostępne. Ocgodna warunki.

(;war2D{cwacß g.iünui »W Y GODÄPO J W podwórzu,
M M M M M N M ) i

K in o C O R S O
Z I E L O N A  N s  2 ,

SERJA 1-sza; A lerykański durmat sportowy w 6  serjaeli, SERJA 1-sza,

Pojedynek olbrzymów

IH. T erkeltsub , Ł ó ś ż  |
3. SSawadzjbLa 3.

Posiada stale na składzie wielki wybór m eis  
s ty S o w ^ c h  a także wykonywa wszelkie ob- 

stalunki akuratnie i solidnie. 500-3

1J RU i\ A ii NI A AKCY DENSOWA

tor1 „Adolf Rosenthal” |
właściciel E. Epstein. Tel. 1373. [¡j

O Z E E L H A  1 8 .
, Sprzedaż h u r to w a  i de ta liczna
I  W y r o b y  b a w e ł n i a n e  i w e ł n i a n e .

C E M Y  F A B R Y C Z N E ,  476-4 j |

olO
_2
>»
Z

(ioźne dla Przemysłu l użg!Ku domowasoi
^ a i ^ i ę k s z ą  o s a O z ę d n o ś ć  n a  m y d l ą  
s o d z i e  o t r z y m u j e  s i ą  p r z e z  u ż y c i e  

p ł y n u
oin

39 LAVATIN“

*D
<8

,,Lavati«“ jest nieszkodliwym, najskuteczniejszym 
i najtańszym środkiem do prania. Zaoazcządza my
dła 50 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, jak również 
wszelkie surowce stają Bię śnieżno białe. N iem o
żna „LAVATIN“ porównywać z Innymi, ostatnio' 
często się ukazującymi wynalazkami, które szybko 
znikały z rynku, o ozem przekonać powinna pró-! 
ba w wystarczająoej iloóol, którą na każde żąda
nie otrzymać można po fabryczną) nlekiej cenie 

w Fabryce przetworów chemicznych

inź. T. Griiblafiski 1 0. N flM R kl
Łódź, ul. Piotrkowska Ns 62 tel. &95,

rOWKOClŁ

cc. l  i s s a a u a
^ c c j a l i a i a

11 crćb t kćrt;yc)*, wloii ł, 
» intryciuych^ooipptoli- 
vych. Leczenia św iatłe«  

(lampa kwarcowW 
i promieniami Roentgona 

ic W—ü i i —9 oi 
dla

I A W A D üüA  . 'i  V.

UL; PRZEJAZD M  8. —

E Sfil

E fi 6 B ■

W IjfS i  U i i
1  Chrześcijański Jarmark Łódzki i

P io tr k o w s k a  4 4 , I-e piąiro, tel. 613. *
wT POLECAMY obłioie zaopatrzone w modne 

i sezonowe towary wszystkie nasze działy.
Wełny. Kamgarny na garnitury, palta i suk- 

»«? nie. Podszewki. Białe towarv bleliłniane. 
Lniane, obrusy i serwety. Ręczniki. Barchany. 
Flanele. Ohustkij eKaoy. Kołdry. Trykotaże.
Galantsrję. ( b wie. Gotowe ubrania. Palta 
damskie, męs ;ie i dziecinne. Własna praco
wnia krawiecka, wykonywa zamów!en!a. 3 ~

UWAGA: P. P. Urzędnikom 1 Urzędnleikon;,  jak 
również sze's*yra iferom naszego społcczefistwa .sprue-J 
dajemy na U A TY.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE NP.: RA
CHUNKI, BLANKIETY, CYRKULA- 
RZE, KWITARJUSZE, A F IS Z E ,  
PKOGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI
CZYCH ZNACZNE USTĘPSTWO.

O b w i e s z c z e n i e .
%

Magistrat ra. Łodzi podaje niniejszem do 
wiadomości publicznej, że w myśl art. 80 Usta
wy z dnia 14 maja 1928 r. w przedmiocie pań
stwowego podatku przemysłowego, zostały listj 
Imienne płatników podatku obrotowego wyloiont 
na przeciąg 4-ch tygodni, licząc od dnia następ
nego po pojawieniu się niniejszego obwieszcze
nia, i mogą byó przeglądane, z wyjątkiem nie
dziel i świąt, oodziennie w godzinaoh urzędowych 
od 8 do IB w lokalu Działu Sekwestracyjnego 
Wydziału Podatkowego przy Placu Wolności 14 
(wejśole przez podwórze Magistratu, lokal egze
kutorów).

Lodź, dnia £0 października 1928 r.
. WICE-PREZYDENT m. LODZI 

W .  W o j e w ó d z k i .
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Sprzedażna B 3 | £& "¥? Ś
l l f f l  B ■  i za gotówkę M

sukien, 1 
b lu zek ,

sp ó d n iczek  /  8
i p ła s z c z y  |

w Cbrze^cUoAsklni Domu Ubiorów DamsKich |M. C a b a n e k S
ul. 8taro-Zarzew ska~N apiórkow skiego JA 49, a

Filja Piotrkowfka 275. K
Na składzie wielki wybór po cenach umiarkowa- w
nych. Wykonywa siq także obstalunki z własne- j |

go lub powierzonego towaru. %

Udział
biorą:

Kim Spółdzielni
1 1 1  Pólli!

ul. Sienkiewicza M 40.

D z i ó  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

D r a m a t  a r  6 - o i u  a k t a c h .

głównej L y a  d e  P u t t i

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o g o d z . 6.80, w  so b o ty , niedziele i ś w ię ta  o godz. 3 popoł. O sta tn i s e a n s  o fl-ej w ieoz. 

UWAGA: D la  C zło n k ó w  Spółdz. Pracown. Państwowych z n iż k a  60 proo., z wyjątkiem sobót‘nicd*iel i św ią t.
-"M i, "

Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na 1-szy seans.

Eleganckie palta
fu trem  u b ie ra n e

kupieckimi wekslami krótkimi 
poicryd można część zakupu

P l t t M O s t  p a l t a
futrem ubierane.

S u k n i a
n a jn o w sz e  fa so n y

J e s i o n k i
w dobrjm gatunko,

G a r n i t u r y
z ipodnego materjałn

SZMECHEL iR O Z N ER
Piotrkowska 100. Filja 160.

Nie zwlekać —
tendencja żwyikowa

i.-; - naai ii i

Z A W O D O W A  S O K O Ł A  

kroju szycia i robót ręcznych
Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu

A. Kopydłowskiej,
Ł ó d ź |  P i o t r k o w s k a  1 3 4 .

Rure królu pasowania ł modelowania. Kur* szycia I mle- 
rrcnla. Kurs ’»Saelkloh robót ręoenyoU. Po »kończonym kursie 
uczcftn:oe o trzym ują iwladcetwa. Dla t r a s u j ą c y c h  kursy wleono- 
ł(  v t .  Zapisy w kanoelarji szkoły od 10 do 1 I od 6 do S wleo*.
t f rze i ia i i  iascuów i>i.picro? ychj

S. Billauer
i i d i ,  u f .  C f t e i t l n i a n a  JW* 3 3 .

Sprzedaż dywanów i firanek 
oraz obić meblowych.

0 9 - a
ngpr»

K U M E R O L
W Y B O I S T Y  T Ł U S Z C Z  R O Ś L I N N Y ,

powinien być w każde] kcsbnl, 
Przedstawicielstwo: v 

fi. GOŁDBEBG 1 M. BLUMCWEIG, Piotrkowska 41.

nj azrsgrissrrEacm

Magazyn wyrobów
w :  T Y o E
liii Dl. PiolrHowsIia 33. fol. 14

Nft sezon nadchodzący zaopatrzony 
w wielki wybór, ceny przystępne.
Przyjmuje obstalunki i re

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty M. P f t l lS S
1 4 0 .  Piotrkowska 1 4 5 .  

m r  Lin k lasy^ebotnlozoj.
Za plombowani« oraz  wprawiania iq b iw  

o p ł a t a  podług taksy,
s a a i

P ł ó t n a
nasisss

N. B-

żyrardowskie, Szlessera, 
Szajblera i in., obrusy, ka
py. Chustki, ceraty, linoleum, 

towary wełniane oraz inne sprzedaje na raty
£G O D A * O d s ń s k a  77-

Dla urzędników specjalne uitgpstw a. Powołać alą
na niniejszo ogłoszenie, lub wycląó.

Na wypłatę!
gaiteiig mi>s'a i flarami
A. Berger,
Lódź, Południowa 8, w power^y

P o l t ‘ł damskie,, męskie,
I U l l u  dzioclnne modno wt i- 
sn»j roboty najtaniej t ua r.»- 
ty w Jarm arku Łódzkim, u lie ł  
P io trkow ska 44.______________

P o trze b n y  ¿ t l i
kierni Kornbrotta, C egle inun»  
-V 33.

Dr. lilia
S p e o j e i i M a

Chorób weneryczny*, skór
nych, moczopłciowyci. 

Przyjm. 8—10 I pół. 1—2 i 4—8 
Południowa 23.

FiraUki, kołdry, towary 
białe męskie i damskie

PIO T R  C tfA H l
Piotrkowska ;r7, -podwórko

W i daw  ca  N arząd  W o l ¡ j ñ Q S B T t i ? * 7 V r T łoczo n o  w  d ru k a m i .P r a c a “, P rz e ja z d  tu Keda¿tor o d p o w i a d a m /  l ' A t t í L  üKliANíAlt»


